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Przed Lozanną.
Któż zliczy konferencje, jakie się już 

odby ły  po  roku 1918?! A ileż się ich 
jeszcze odbędz ie?!  Każda konferencja 
kończy  się naddarciem  trak ta tu  w e rsa l­
skiego. Ciągle zw ycięża ją  na konferen­
cjach N iem cy dzięki niezgodzie s trony  
drugiej. Niemcy mają jednolity front i je­
dnego  w odza ;  s trona  druga ma p o sza r­
pane odcinki fron tow e wielu dowódców, 
różne plany, b raku je  jej jednolitego do­
w ó d z tw a .  Jeden  gene ra ł  —  m ąż sianu 
— w y g ry w a  się p rzec iw  drugiemu.

Jakżeż  Niemcy m ają o b s taw ać  p rzy  
trak ta tc ie  w ersalskim , skoro  ci, dla k tó ­
ry c h  t rak ta t  w ersa lsk i jest zap ieczę tow a­
niem zw y cięs tw a ,  zabiegają ciągle o to, 
ażeb y  dzisiaj z n ad w y żk ą  mogli osiągnąć 
to, czego  w  czasie rokow ań  o trak ta t  
w ersalsk i nie osiągnęli! Tu tkw i wielka 
ilość p rzy czy n  niepowodzenia tych pu­
stych  konferencyj, k tó ry ch  najdodatniej. 
szy m  w ynik iem  jest ten, jeżeli się z nich 
w ychodzi nie bardzo  okaleczonym  lub 
co  na jw yżej z raną, k tórej bardzo  nie 
widać, k tó rą  m oże dostrzec  tylko w y t r a ­
w n e  oko lekarza  _ m ęża  stanu.

W  dużych  niebezpieczeństw ach  F ra n ­
cja i Anglja z w y k ły  iść razem . Rzecz 
naturalna, że tu toczy  się też g ra  o p rze ­
w a g ę  punktu widzenia. Konferencja lo 
zańska  jest za pasem, a  p rem jer angielski 
w ra z  z ministrem sp ra w  zagranicznych  
Anglji p rzyby li  dopiero w  wigilję tej kon­
ferencji do P a ry ż a ,  ażeby  uzgodnić:  cele 
konferencji lozańskiej, m etody, jakich 
na leży  u ży w ać  i jak u k ry ć  n iepow odze­
nie. Że n aw e t  nad temi przy jaznem i w y  
pow iadaniam i różnic zdań panow ały  
Niemcy, św iadczy  fakt, że R am say  Mac 
Donald m a się zw rócić  do rządu  w B er­
linie, ab y  zaniechał ag re sy w n y ch  zarny 
s łó w  w ojennych  pod ad resem  Polski 
Już  z tego p rzyk ładu  widać, że to Niem­
ej. w odzą  za nos m o cars tw a  i że te mo 
ca r s tw a  zw raca ją  się do Berlina z p roś­
bą , z p rzeds taw ien iem  sp ra w y ,  co  oczy  
wiście Berlin u w aża  za bodziec do p rze ­
prow adzen ia  sw ego  planu.

A m ery k a  nie weźmie udziału w  kon­
ferencji lozańskiej. Sy tuac ja  jej jest tak 
c iężka ekonomicznie, że nie może oficjał 
ny  W aszy n g to n  puścić pary  z ust na te ­
m a t  u s tęps tw  na rzecz  kłótliwej Europy. 
Najw ażnie jszem  zagadnieniem dla A m e­
ryk i  są  p rezydenck ie  w y b o ry  i dopiero 
pc- ich w yniku  będzie ona mogła zająć 
jakieś sk ry s ta l izo w an e  stanowigko. Ż y ­
jem y wogóle w  chao tycznem  oczeki w a­
niu ciągle na jakieś wyniki w y b o ró w : w 
Niemczech, w e Francji, w Ameryce... 
B ezu s tąn n y  chaos!  A życie ryje boleś­
nie w organizm ach p ań s tw  j narodów  
swoje bezw zględne  p ra w a :  jest źle i s ta ­
je się coraz  gorzej. Ś w ia t  jednak musi 
czek ać  na wyniki takich czy  innych w y ­
borów .

Cóż m ogą skłóceni ex-aljar,ci uczynić 
dzisiaj Niemcom, k tó rzy  nie chcą  płacić, 
ale g ro żą  wojną P o ls c e ? !  Udzielą im 
Pro longaty  m ora to rjum  do końca b. roku. 
spodziew ając się, że na konferencji g o s ­
podarcze j w  Londynie, już po w y b o rach

Nikłe wyniki paryskiej konferencji.
Paryż. Konferencja p a ry sk a  posia­

dała  raczej c h a rak te r  w juniany  poglą­
dów, niż w łaśc iw ych  negocj&cyj dyplo­
m atycznych .  Spotkanie m inistrów  an ­
gielskich z francuskimi nazw ano  półofi- 
cjalnem przez  kurtuaz ję  dla Berlina, 
R zym u i W aszyngtonu , gdyż  w łaśc iw e 
rokow ania  zaczną  się dopiero w Genewie 
z udziałem  ich przedstawicieli.  Najskąp- 
sze wiadom ości tyczą się konferencji 
rozbrojeniowej. Może w y rażo n o  tylko 
zgodę na zobopólną, n ieznaczną redukcję 
budże tów  w ojskow ych  o  pięć, dziesięć 
procent. W Lozannie zapew ne skończy  
się przedłużeniem moratorjum H oovera 
do końca roku.

I Najwięcej podobno d y sk u to w an o  nad 
sp ra w ą  pom ocy finansowej dla Ausirji 
i tutaj M ac Donald uzyskał, że tylko F ran  
cja udzieli pożyczki Austrii w  w y so k o ­
ści 600 do 700 miljonów franków , Anglji 
zaś zaliczonych będzie sto  miljonów szy  
lingów. u lokow anych  już w  W iedniu w 
1931 r. Herriot poruszył spraw ę pomo­
cy  finansow ej dla innych państw sprzy­
mierzonych.

W  spraw ie  s tosunków  polsko-niemie 
ckich niema już m o w y  o solennej dek la­
racji pacyfis tycznej now ego  rządu  Rze 
szy, lecz tylko o  w spólnym  manifeście 
wielkich państw, potwierdzającym  ich 
intencje pokojowe

W Niemczech niebezpiecznie Jest 
oskarżać Hitlera.

Monachjum. W  M onachium zakoń­
cz y ł  się wielki proces  polityczny p rze ­
c iw ko  głośnem u lite ra tow i Ablowi, k tó ­
rego oskarżono  o  dw u k ro tn e  k rz y w o ­
przys ięs tw o .

P ra s a  nac jonalis tyczna n az y w a ła  p ro ­
ces ten sp ra w ą  o  ob razę  Hitlera. Jak  
wiadomo, Abel napisał w sw oim  czasie, iż 
hitlerow cy finansowani są przez agen­
tów  obcych m ocarstw , a przedew szyst- 
kiem przez faszystów  włoskich, od któ­
rych otrzymują broń i p ieniądze! O sk a r ­
żony w swoim  czasie  przez  Hitlera  o o-,

brazę, Abel twierdzenia sw e  poparł przy 
sięgą. W te d y  p ro k u ra to r  w y to cz y ł  mu 
sp ra w ę  o k rzy w o p rzy s ię s tw o .  P ro ce s  
ten budził w  Niemczech wielkie za in te­
resow anie  ze w zględu  na osoby  św iad ­
ków, m iędzy k tórem i figurowali Adolf 
Hitler, fe ldm arsza łek  Ludendorff i wielu 
innych p rz y w ó d có w  partji socjalno- 
r.arodowej.

Abla skazano na trzy lata ciężkiego  
więzienia, oraz 7 lat utraty praw oby­
watelskich.

Potworny zamach komunistów hiszpańskich 
na pociąg z pielgrzymami.

N aw et gdyby vOn Papen lub sam  
Schleicher podpisali podobną deklarację
— ośw iad cza  B ernus  —  można ją zgóry  
uw ażać za pozbawioną w szelkiego zna­
czenia.

J e d y n y  p o z y ty w n y  rezu lta t  konfe­
rencji parysk ie j  —  zazn acza  „T em p s“ —  
to pew nego  rodzaju polepszenie atmo­
sfery francusko-angielskiej w  przededniu 
rokowań genew sko-lozańskich.

W  zamian zadowolenie Berlina, tu­
dzież optjrmizm u rzęd o w y ch  sfer niemie­
ckich, nakazują  odnosić się z dużemi je­
szcze zastrzeżeniam i co  do o ce n y  ro z­
m ów  M ac D onalda z H errio tem .

Słusznie ironizuje Bainville: Mini­
s trow ie  angie lscy  i f rancuscy  n ap ew n o  
byli szczerzy ,  zapew niając  o  łącznej ich 
ca łkow ite j  zgodzie i w spólnocie myśli, 
ale nie dodali, że tylko na jednym  punk­
cie, mianowicie że Niem cy nie zapłacą  
nikomu grosza i że  niema m ożności zm u­
szenia ich do zm iany tego postano­
wienia.

M adryt. Ubiegłej nocy na pociąg z 
pielgrzymami, zdążający do San Seba­
stian, dokonano bestialskiego zamachu 
przez rozkręcenie szyn  m iędzy stacjami 
M arsaga i Elgoivar. P on iew aż w  dodat­
ku miejsce to znajduje się na w ysokim  
nasypie, pociąg w jechaw szy na rozkrę­
cone szyn y , w ykoleił się, i spadając w 
dół, roztrzaskał się w gruzy niemal do­

szczętnie. D otychczas w ydobyto około 
60 osób, pom iędzy któremi czterech za­
bitych. Reszta odniosła ciężkie rany.
Akcja ra tu n k o w a  t rw a  w dalszym  ciągu.

Ja k  w ykazu je  śledztw o, zamach był 
dziełem  św ieżo  pow stałej w San Seba­
stian komunistycznej organizacji bezboż­
ników.

prezydenckich  w A m eryce  i do R eichs­
tagu w Niemczech, oędzie m ożna rozc.ąć 
ten węzeł, z czego wyniknie zapew ne 
najw iększa  ko rzyść  dla Niemiec, kióre 
w  w yniku tej konferencji mogą się stać 
państw em  najmniej długami obciążonem.

To pieśń niedalekiej przyszłości. Kon­
ferencja w Lozannie zapew ne nie będzie 
s 'ę  trudziła zby t długo reparacjam i, by 
nie rozdrażniać  Niemiec; zajmie się r a ­
tow aniem  Europy środkow ej od za łam a­
nia się, udzielając jej ewentualnie poło­
wicznej pomocy. Komisje o trzym ają  po- 
'ecenie opracow ania  planu konferencji 
gospodarcze j —  a m ężow ie s tanu  rozja­
dą się z błogiem zadow oleniem  do do ­
m ów, że nikt nie ponió-ił klęski, że udało 
s 'ę  przeszkodz ić  pęknięciu cuchnącej 
rom by niemieckiej. Ś w ia t  znów  zo s ta ­
nie oszukany , ale tern gorzej dla mego, 
(indy tak chce być  oszuk iw any! Nie po­

może na to nic ogólny optym izm, jaki

urabiają dzisiaj dla tej s p ra w y  Londyn 
i P a ry ż .  Chodzić głównie będzie o to, 
ażeby  żaden rząd  z pow odu Lozanny  nie 
upadł, bo „zam iast  von P ap en a  mógłby 
objąć s te r  rządów  w Berlinie Hitler... 
Aiężowie s tanu E uropy zmęczonej nie 
chcą w ziąć pod realną  ro zw ag ę  tego, że 
ta jasna sy tuac ja  w Niemczech by łaby  
o wiele lepsza od dzisiejszego obełgiwa- 
ma się. Z resz tą  tak czy  inaczej, mus.my 
znów  czekać  na w ynik  w y b o ró w  w R ze­
szy  niemieckiej, by  się móc dostosow ać 
do now ego niemieckiego rządu. C zy  już 
obecny  rząd  niemiecki uzyska  us tęps tw a 
np. rów ności zbrojeń w Genew ie przy  
rów noczesnem  obniżeniu zbrojeń innych 
państw , to zależeć będzie od tego, czy  
F ranc ja  czuje dość realnej siły i woli, by 
uderzyć  w  stół i pow iedzieć: dosyć już 
tych us tęps tw  jednostronnych  na rzecz 
Niemiec, k tóre  po każdem  ustępstw ie  
szantażów , b y  osiągnąć now e!

Pan Marszałek powrócił.
Warszawa. M arszałek Piłsudski po pa­

rodniowym pobycie w Brześciu nad Bu­
giem powrócił samochodem do W arszaw y i 
wczoraj rozpoczął normalne prace w Gene­
ralnym Inspektoracie Sił Zbrojnych.

Klub B. B. W. R. radzi nad położeniem  
na Śląsku.

W arszaw a. W  gm achu se jm ow ym  od  
b y w a  się posiedzenie grupy  robotniczej 
i p racow niczej pos łów  B B W R . p rzy  
w spółudziale posłów  sejmu śląskiego  
Fessera, K apuścińskiego i Płonki nad 
w ytw orzoną sytuacją w przem yśle ślą ­
skim. W  konferencji b ierze udział p re ­
zes B B W R . płk. S ław ek , o ra z  p rezes  
g rupy  robotniczej i prac. Madej. (1)

Manewry floty francuskiej.
Paryż. Wkrótce rozpoczną się wielkie 

manewry floty francuskiej na morzu Śród- 
ziemnem oraz na Atlantyku. W manewrach 
bierze udział 45 wielkich jednostek bojo­
wych, w czem 8 pancerników, eskadra 
hydroplanów, łodzie podwodne i statki my­
śliwskie, przeznaczone specjalnie przeciw­
ko łodziom podwodnym. Prócz marynarki 
weźmie udział lądowa służba przybrzeżna 
oraz lotnictwo lądowe. Prasa paryska pod­
kreśla, że manewry te niesłusznie nazwane 
są wielkiemi. W porównaniu z potężnemi 
manewrami floty włoskiej, projektowanemi 
na sierpień, manewry francuskie są nikłe. 
Niektóre dzienniki domagają się powiększe­
nia składu manewrującej floty.

Plaga gąsienic nawiedziła Ukrainę.
Ryga. D o klęski n ieurodzajów , jaka 

do tknęła  w tym  roku  Ukrainę sow iecką, 
p rz y b y w a  now a plaga. W ielkie połacie  
kraju zosta ły  naw iedzone przez olbrzy­
mie ilości nadmiernie rozm nożonych gą­
sienic bielinka. Gąsienice p o ża r ły  liście 
w szystk ich  sad ó w  o w ocow ych , kapus ty  
etc. w  okolicach W inicy. L a ty czo w a ,  
Żytom ierza  i T a ra szc zy .



IrftP* nawiedziła kieska zabójczych upałów.
Ludzie 5 zw ierzęta usychają bez w ody.

Londyn. Od dwu dni w Indiach srożą 
s ię  upały tak straszliwe, jakich nietylko 
vnie notowano od niepamiętnych czasów, 
*ale o jakich nie miano nawet pojęcia.
"Normalnie podczas upałów  letnich w  kl­
e ja c h  'tem peratura w  cieniu przekracza 
'30 stopni Celzjusza. W ielkie upały przed 
dw om a laty  zaznaczy ły  się najw yższą 
tem p era tu ra  o 1 stopień większą, aniżeli 
tem p e ra tu ra  ciała ludzkiego, to znaczy 
d o s z ły  do  38 stopni, co już w ydaw ało

się nie do zniesienia. Obecnie panuje w 
cieniu 46 st. Celzjusza.

W Cawnpur padło wczoraj 8 osób, 
skutkiem porażenia słonecznego, w  Cha- 
zipur 4 .osoby, w  Benares 11, w Allaha­
bad 9. W e w szystkich  tych m iastach 
oraz w  Delhi, w  M uttra i wielu innych 
zaw ieszono urzędow anie w  biurach od 
godziny 10 rano. Podczas dnia w szyst­
kie miasta sprawiają wrażenie wymar­
łych, nikt bowiem nie opuszcza domu.

Skutkiem  w yschnięcia m niejszych 
rzek i niemal w szystkich studni na 
wsiach rozgrywają sie przerażające sce­
ny. Całe wsie, w  pobliżu Gangesu emi­
grują do rzeki i p rzebyw ają  w  wodzie 
przez dzień cały.

Upały prześladują naw et dżunglę, z 
k tórej dzikie słonie i tygrysy uciekają 
do wsi w poszukiwaniu wodv. Na dro­
gach znajduje się martwe ciała padłych 
od słońca dzikich zwierząt.

Ameryka gotule sie do manifestacyjnego
powitania Hausnera.

Bohaterski lotnik ponow i sw ój lot przez Ocean.

Londyn. W edług raportu nadesłane­
go  przez kapitana „Circe - Shell11 okręt 
rten. w iozący na sw ym  pokładzie Stani­
s ła w a  H ausnera, przybije dziś po połu- 
'idniu lub jutro w czesnym  rankiem  do je­
zdnego z portów  na Azorach. Prawdopo^ 
dobnie Hausner opuści „Circe - Shell“ i 

[przesiądzie się na inny okręt, który w  
j ciągu kilku dni zawiezie go do Nowego 
"Jorku.

Stan zdrow ia Hausnera, w yczerpa­
nego głodem i przeżyciam i podczas 6- 
dniow ego błąkania się po oceanie, jest 
coraz lepszy.

Londyński „Evening S tandard11 za­
m ieszcza w yw iad  z żoną Hausnera, u- 
zyskany drogą radiotelegraficzną. Po­

tw ie rd z iła  ona przekonanie, w ypow ie­
dziane przez ks. Knappeka, że Hausner 

■ ponowi próbę przelotu Atlantyku.
Zdumiewający jest hart ducha tei ko­

biety, która dobitnie stwierdziła, że żyje 
na św iecie po to, aby pomagać mężowi 

i w  spełnieniu jego zamierzeń, a skoro po­
stawi sobie za cel przelot z Ameryki do 
W arszawy, nigdy od tego planu nie bę­
dzie go odwodzić.

Ponow iła ona jeszcze raz sw e ośw iad 
czenie, że w ierzyła, iż mąż. jej żyje. Bo­
h a te rs k a  żona lotnika opisuje dalej swe 
przeżycia, 8 dni i 7 nocy w yczekiw ania 

•na w iadomość, w ysiłki opanow ania się 
fi niepoddaw ania rozpaczy  na widok lu­
dzi, k tórzy , przekonani, że mąż już nie 
•żyje, chcieli ją w ysłać na wypoczynek. 
[Uciekała od ludzi, aby sie modlić o jego 
ocalenie i przepędzała czas w  domu lub 
kościele.

P o lacy  am erykańscy zebrali już
pieniądze na n ow y sam olot dla 

Hausnera.
Nowy Jork. D otąd niema wiadomości 

b y  jakikolwiek sta tek  w yłow ił samolot 
H ausnera „Rosa M aria“. Jak  wiadomo, 

i Okręt „C irce" pozostaw ił samolot na

falach, nie posiadając odpowiednich u- 
rządzeń dla holowania p łatow ca i nie 
chcąc tracić czasu, co spow odow aćby 
m usiało znaczne opóźnienie w  jego roz­
kładzie jazdy.
Wśród Polonji amerykańskiej zawiązał 
się już komitet uczczenia Hausnera, któ­
ry przygotowuje uroczyste powitanie

Katowice. W  dniu w czorajszym  na 
m urach m iasta pojaw iły się klepsydry 
żałobne, zaopatrzone znakiem hitlerow­
skim i wypełnione nazwiskami osób, 
które mimo stosowanego bojkotu Gdań­
ska, miały smutną odwagę wyłamać się 
z solidarnego frontu społeczeństwa pol­
skiego i wyjechać na terytorium gdań­
skie.

Pom ysł publicznego piętnowania nik­
czemników, którzy nie wahalj się po­
deptać nakaz chwili i udali się do Gdań­
ska, by napychać kieszenie naszych wro

Bawaria grozi
Berlin. Napięcie stosunków  między 

krajami południowych Niemiec a rządem  
R zeszy nie zostało bynajmniej usunięte 
po niedzielnej audiencji prem jerów  u 
prezydenta R zeszy i konferencjach z 
kanclerzem  v. Papenem .

B aw arski prezydent m inistrów  dr. 
Held ośw iadczyć miał v. Papenow i bez 
ogródek, że mianowanie kom isarza Rze­
szy w którym kolw iek z krajów  jest 
sprzeczne z konstytucją. G dyby tego 
rodzaju próba podjęta m iała być wobec 
Baw arji, w ów czas kom isarz Rzeszy zo­
stanie aresztow any na granicy baw ar-

lotnika w porozumieniu z gubernatorem 
stanu New Jersey. Komitet powziął wczo 
raj uchwałę, że w  razie, gdyby samolot 
Hausnera nie został w yłow iony, ofiaru­
je bohaterskiemu lotnikowi nowy samo­
lot, jako dar narodowy. Składki, zebra­
ne w  ciągu kilku godzin pokryły z nad­
wyżką koszt nowego samolotu.

gów polskiemi pieniędzmi, uważamy za 
trafny i należałoby go na stałe podtrzy­
mać. Jest to sposób, który może otrze­
źwi tępe um ysły niektórych obywateli 
polskich, nie posiadających poczucia go­
dności własnej i narodowej.

Ciekawe, że w godzinach wieczor­
nych jakaś tajemnicza ręka pozdzierała 
ow e klepsydry. Widocznie zależało ko­
muś na tem, by nie odstraszać obyw a­
teli od wyjazdu do gniazda hitlerowskie­
go. W czyim to interesie leży — nie 
trudno nam domyślić się.

von Papenowi.
skiej. Held ośw iadczył następnie, że bez 
względu na to, jak rząd  ustosunkuje się 
do spraw y armji bronzowej, w  Baw arji 
zakaz istnienia oddziałów szturm ow ych 
hitlerow ców  będzie bezwzględnie nadal 
utrzym any.

--------------XOX--------------

Sytuacja w  przemyśle węglowym  
Zagłębia Dąbrowskiego polepsza się.

Sosnowiec. Nieczynna przez dw a ty ­
godnie w skutek braku zamówień kopal­
nia „Reden została dziś ponownie uru­
chomiona. P racę  znalazło około 1 000 
górników. (t

Ostatnia kronika.
Dziennikarze śląscy wyrażają wspólczuci® 

ofierze sądów gdańskich.
Katowice. W związku ze skazaniem re­

daktora Cieszyńskiego przez sąd apelacyj­
ny w  Gdańsku na 6 miesięcy wiezienia za 
stanowisko zajęte w obronie dzieci polskich 
na terenie wolnego miasta Gdańska — Za­
rząd Syndykatu Dziennikarzy Śląska i Zagł. 
Dąbrowskiego na rozszerzonem posiedze­
niu z udziałem delegatów podjął następują­
cej treści uchwałę:

1. w yraża najgłębsze uznanie redakto­
rowi Cieszyńskiemu za jego niezłomne i 
pełne godności zachowanie się jako dzien­
nikarza polskiego,

2) w zyw a zarząd główny Związku Dzien­
nikarzy Rzplitej Polskiej do podjęcia odpo­
wiednich kroków na międzynarodowem fo­
rum dziennikarzy, w  celu zorientowania 
dziennikarzy zagranicznych i ich krajów o  
krzywdzie, jaka się stała redaktorowi Cie­
szyńskiemu. (t)

Pracodawcy uchylili się od konferencji.
Katowice. Mająca się odbyć w  dniu wczo­

rajszym komisja pojednaw czo-arbitrażowa, 
która miała rozpatryw ać sprawę obniżki 
płac akordowych w  hutach żelaza została 
odroczona do przyszłego wtorku, a to  dla­
tego. że ławnicy ze strony pracodaw ców  
nie przysłali swych ławników. (1)

Dyrekcja kopalni „Biały Szarlej" zwalnia 
masowo robotników.

Katowice. W  dniu wczorajszym  zarząd 
kopalni „Bały Szarlej" w  Brzezinach Śl. 
wypowiedział stosunek pracy całej zało­
dze w  liczbie 1500 osób. Jako termin zam­
knięcia kopalni podaje dyrekcja dzień 28 
bm., dla robotników pracujących na dole, 
zaś dla robotników pracujących na po­
wierzchni 1 lipca. (1)

Wielka manifestacja w  Bielska
Bielsko. Staraniem Związku Obrony 

Kresów Zachodnich odbędzie się w Bielsku 
w  dniu 19. 6. br. z okazji 10 rocznicy objęcia 
Górnego śląska przez w ładze polskie, wiel­
kie zgromadzenie manifestacyjne, na któ- 
rem wygłosi przemówienie wiceprzewodni­
czący komisji spraw zagranicznych sejmu 
poseł dr. Tadeusz Dyboski. Spodziewany 
jest udział tysięcznych rzesz ludności Biel­
ska, Białej 1 okolicy, (t)

Zawarcie umowy w  przemyśle Jutowym.
Bielsko. W  bielskim przem yśle jutowym 

zaw artą została now a umowa zbiorowa o  
wynagrodzenie za pracę, przyczem obniżo­
ne zostały stawki akordowe o 10%, płace 
zaś dniówkowe przy dotychczasowem  
wynagrodzeniu do 40 gr. za godzinę, o 6%, 
przy wynagrodzeniach od 40—60 gr. za go­
dzinę o 8% a przy wynagrodzeniach w yż­
szych niż 60 gr. za godzinę o 10%. Staw ki 
te ustalone przy  współudziale obwodowego 
inspektora pracy w  Bielsku obowiązywać 
będą do 30 września br. Przeciętna obniżka 
zarobków wyniosła więc 8%. (t)

P e r a  przemysł rodzimy 
a flasz n i l  H o t p .

Pod pręgierz!

0saS®nir.
9) (Ciąg dalszy.)
W  całej okolicy, gdzie banda moja 

gapiła , kochał mnie lud, bo niejednemu 
^przyszedłem z pomocą, naturalnie kosz- 
ytem bogatych, których moi tow arzysze 
^obdzierali; sam  nigdy do tego ręki nie 
•przyłożyłem. W iedzieli oni, że brzydzę 
jsię klejnotami o raz bogatym  strojem , i 
[dzieląc się łupem, nigdy mnie niemi nie 
jobdarzali — brałem  złoto i pieniądze, aby 
|je coprędzej w ydać na w sparcie tych, 
Fktórych uw ażałem  za najw ięcej po trze­
bujących."

„Ależ, synu, ta banda zbójców ", przer 
w a ła  m atka, „ciężkie zbrodnie i zabój­
s tw a  m a na sumieniu, czyżbyś i ty  miał 
skrw aw ione ręce krw ią bliźniego? Tego- 
fcym ci nigdy nie przebaczyła, a wiem, że 
dzisiaj w yznasz mi w szystko, jak na spo­
ry iedzi."

„To też, m atko, przysięgam  ci na pa- 
jmieć ojca, na miłość ku tobie i dla M ary- 
isj, że ani razu, ani rozkazem , ani gestem  
jrde dałem  powodu, b y  kogo zabito, p rzy ­
k azałem  naw et surowo, ab y  nikt się nie 
Łważył odbierać życia bliźniemu, a jedne- 
tnu z tow arzyszów  w ytrąciłem  sztylet 
W ręki w  chwili, gdy chciał zabić w  mych 
jDczach broniącego się w ięźnia — co wię­

cej, w  pożarze pewnego domu, k tó ry  za­
siałem  w płomieniach, z narażeniem  
własnego życia wyniosłem  z ognia żyw e 
jeszcze dziecię i oddałem  zrozpaczonej 
m atce, a potem coprędzej wpadłem  w 
tłum ludzi, by uniknąć podziękowania."

„Chw ała Ci, Boże! widzę, mój synu, 
że jeszcze nie jesteś straconym ", m ówiła 
matka, ściskając Antoniego serdecznie.

M arysi serce żyw iej zabiło, ale nie 
miała jeszcze odwagi spojrzeć Antonie­
mu w  oczy, była przerażona i oszołom io­
na jego opowiadaniem. Antoni tym cza­
sem mówił dalej:

„W śród ciągłych ruchów, marszów', 
ucieczek przed nacierającem  na nas woj­
skiem i policją ani nie miałem czasu, by 
pomyśleć o przyszłości. Tyle tylko wie­
działem, że do ludzi, do św iata nie mia­
łem po co w racać. Kto wie, coby się b y ­
ło ze mną stało, gdyby nie O patrzność 
Boża. Pew nego dnia przyprow adzono 
mi człow ieka, którego pochwycono w 
podróży. G dy go staw iono przedem ną, 
dowiedziałem  się, że był to bogaty ku­
piec z Norymbergii, k tó ry  p rzybył do 
W łoch, aby odebrać spadek po zm arłym  
bracie. Dowiedzieli się o tem  Lorenzo 
i Dominiko; urządzili zasadzkę, pochw y­
cili go i przyprow adzili do obozu. W oź­
nicę, k tó ry  powoził, puścili w  dalszą dro­
gę. W zięty  przezem nie na przesłuchy,

oddał mi ów kupiec w szystko, co miał 
przy sob ie: w yjął z kieszeni gruby pugi­
lares pełen tysiąclirow yeh banknotów  i 
w ręczając mi go, rzek ł: „Oto masz, co 
posiadam ; a jest to ogromna suma. Go­
tówkę w złocie i inne pamiątki po zm ar­
łym  bracie moim zabrali mi tow arzysze 
twoi. Podzielcie się, nie dbam o nienią- 
dze, lecz dajcie mi wolność. Dosyć je­
stem  zamożnym, abym  mógł się obyć 
bez tych pieniędzy, chociaż w ielką w y­
rządzacie krzyw dę, zabierając je, nie 
mnie, lecz ubogim, bo pieniędzy tych 
chciałem  użyć na cele dobroczynne."

Słow a te trafiły do mego przekonania, 
ale nie śmiałem wobec chciw ych bandy­
tów kupcowi zw rócić pugilaresu. P o ­
dzielili się oni w krótce złotem, a ja z za­
branych klejnotów’ w ziąłem  złoty zega­
rek, pam iątkę po zm arłym  bracie po­
chw yconego kupca. T ow arzysze moi, 
słusząc o majątku, jaki jeszcze posiadał, 
do czego sam  nieostrożnie się przyznał, 
postanowili nie puszczać go, lecz za trzy ­
mać jako zakładnika, aż rodzina jego nie 
złoży odpowiedniego okupu za uwolnie­
nie. Nie mogłem temu przeszkodzić, bo 
w ładza moja nie była tak nieograniczoną. 
Gdzie o zdobycie i podział łupów chodzi­
ło, tam  w szyscy  byli równi i mnie się 
tylko dostaw ała znaczniejsza suma, 
p rzypadająca z podziału, k tó rą  zw ykle

rozdaw ałem  ubogim w  okolicy. P ro tes t 
mój na nie wiele byłby się p rz y d a ł; kup­
ca związanego odprow adzono na bok i 
kazano mu napisać list do rodziny w No- 
rym bergji z prośbą o  złożenie w ykupu; 
gdyż tylko w tedy  m iał odzyskać wol­
ność, jak żądana sum a nadejdzie, w prze­
ciwnym  razie czekała go śm ierć. Gdy 
wieczór się zbliżył, w sunąłem  się do m e­
go namiotu i z kieszeni w ydobyłem  ów 
zegarek, chcąc mu się p rzypa trzeć ; prze 
myśliwałem , jakby go w łaścicielowi od­
dać, aby nikt nie spostrzegł. Oglądając 
go bliżej, nacisnąłem  nieznacznie na 
sprężynę — w tem  zegarek zaczął bić i 
srebrnym  głosem w ybił godzinę dzie­
wiątą. „Zdrow aś M ario, łaskiś pełna" 
mimowolnie w yszep ta ły  usta  m oje; ja­
kieś dziwne uczucie ow ładnęło m ną — 
upadłem na kolana, w  oczach pociemnia­
ło mi w'1 uszach szumiało. Błogo było ml 
w  sercu, uczułem  się przeniesiony do 
chatki rodzinnej, do ciebie, m atko; obraz 
twój stanął mi żyw o przed oczyma. P rz y  
pomniałem sobie, jak m n:e, jako dziecię, 
uczyłaś paciorka, jak uczyłaś składać 
rączki, jak szczerze odm awialiśm y „Zdro 
w aś M arjo", kiedy s ta ry  nasz zegar piątą 
uderzał, jak z wybiciem dziew iątej klę­
kaliśmy do wspólnej m odlitw y i w zyw a, 
liśmy opieki M atki Najświętszej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kronika £:§tgsa
Śśw. Wita, Modesta 
i Krescencji, męcz. 
t  363.

Św. Sióstr Libii i 
Leonji z 12-letnią 
Eutropją, męcz. 
Slow.: WIT ŚW.

Jutro, czwartek, 16 czerwca: Św.
Franciszka Regisa, kapłana, wyznawcy, 
T. J., f  1640.

*
Wschód Zachód 

S ł o ń c a  o godz. 3.34, o godz. 19.55 
K s i ę ż y c a o  godz. 16,41, o godz. 0.55

2 CSssssrńskiego.

Z historii śląskie!.
15 czerwca. 1233. Biskup Tomasz I, 

wrocławski, fundował kościół w Prą- 
żynie koło Białei, w pow. prudnickim. 
1438. Koronacja księcia austriackiego 
Albrechta I Habsburga na króla cze­
skiego w Pradze. — 1579. Ksiądz Sta­
nisław Pawłowski był synem rycerza 
Stanisława Pawłowskiego, pochodzą­
cego ze szlacheckiej rodziny w Pawło­
wicach. — 1723. Umarł ksiądz Szymon 
Niedziela w Wodzisławiu, który był 
objął probostwo w roku 1714 po zmar­
łym ks. Grzenku.. Do roku 1845 było 
pięciu następców. — 1877. Na Płoni ko­
ło Raciborza i okolicy zniszczył grad ca 
łe żniwo. — 1916. W Krupie (Kruppa- 
miihle) pod Kiejczą straszna eksplozja 
w fabryce kul, naboi. 50 ludzi straciło 
życie.

W roku: 1793. Za staraniem prob 
Umlaufa zbudowano w Krzyżanowicach 
kościół m asywny i poświęcono go ku 
czci św. Anny we wtorek, 22 paździer­
nika 1793 roku. — 1794. Francuski fa 
brykant Józef Beaumont (Borną) zbudo 
wał opodal zamku raciborskiego na Bo 
sacu fabrykę fajansów. — 1796. W  hucie 
gliwickiej wystawiono pierwszy wyso 
ki piec, dwa lata później zbudowano 
stolarnię, kuźnię, ślusarnię j lejarnię. 
1797. Czw arty pożar miasta Bytomia, 
1797. Pszczyna przeszła pod rządy księ­
cia Ferdynanda de Anhalt.

14 czerwca. (Uzupełnienie). 1930 w 
Dołkach (parafja kamieńska) pow. świę- 
tochłowickiego odbyło się poświęcenie 
publicznej kaplicy pod wezwaniem św, 
Antoniego Padewskiego. Po poświęce­
niu odbyła się pierwsza Msza św. w 
tejże miejscowości.

— Uposażenia duchowieństwa obni­
żone o 10 proc. Ministerstwo skarbu 
zawiadomiło poszczególne kurje diece­
zjalne, że ryczałt, wypłacany djecezjom, 
został z dniem 1 czerwca zmniejszony 
o 10 proc. Stosownie do tego pensja pro­
boszcza będzie wynosiła odtąd 114 zł. 
94 gr., wikarego zaś — 85 zł. 14 gr. mie­
sięcznie. (w)

— W sprawie nowego systemu ewi­
dencji ruchu ludności. Z dniem 1 lipca 
br. upływa ostatecznie termin założenia 
rejestrów mieszkańców, a jednocześnie 
wprowadzenia w życie nowego syste­
mu ewidencji ruchu ludności. Ze wzglę­
du na wielkie znaczenie, jakie posiadają 
obecnie dokonywane prace w zakresi 
ewidencji ludności dla naszej admini­
stracji państwowej i komunalnej, mini 
sterstw o spraw wewnętrznych w ysto­
sowało do wszystkich wojewodów ob 
szerne pismo okólne, ustalając zasadni­
cze wytyczne, jakiemi kierować powio 
ny się urzędy przy organizacji reje­
strów  mieszkańców. M. in. okólnik za­
wiera polecenie przedłożenia przez wo­
jewodów specjalnych sprawozdań z 
wykonanych w tym zakresie prac w 
terminie do 1-go sierpnia rb., przyczem 
przedłożone mają być również listy o- 
sób do odznaczeń, zarówno z pośród 
pracowników państwowych i komunal­
nych, jak i z poza grona urzędników — 
które wyróżniły sie i położyły wybitne 
zasługi w tej akcji. (w)

— Zapobieganie wypadkom przy 
pracy. Główny inspektor pracy, dyr. 
Marjan Klott, rozesłał do wszystkich 
inspektorów okręgowych i obwodo­
wych pismo okólne w sprawie zapobie­
gania wypadkom przy pracy. W  okól­
niku podkreślone jest, że przyczyną wy 
oadków jest nietyiko brak odpowied­
nich środków zabezpieczających, lecz 
również często nieostrożność robotnii-

Przez okno po wódkę i tytoń.

Cieszyn. W nocy na 11 bm. włamał
się nieznany sprawca przez wybicie szy­
by w oknie do gospody Holeksy Józefa w 
Pogórzu skąd skradł większą ilość w y­
robów tytoniowych, cukierniczych i wód 
ki. (p)

Co wyegzekwował, to mu złodziej 
zabrał.

Cieszyn. Dnia 11 bm. z zamkniętego 
mieszkania ze szuflady stołowej skra­
dziono 400 zł. i 800 koron czeskich uzy­
skanych w drodze egzekucji na szkodę 
woźnego sądowego Matuli Karola w 
Cieszynie, (p)

Budowa domu wypoczynkowego.
Istebna. W tych dniach zakupiły Sio­

stry  Szarytki z Gdyni parcelę, by wybu­
dować w naszej pięknej i zdrowej okoli­
cy dom wypoczynkowy i mały szpital. 
Cieszyć się z tego muszą w szyscy i 
wszystkiemj siłami wspierać ten szla­
chetny cel, gdyż da on dużo korzyści 
miejscowej ludności; jedni znajdą zaro­
bek, drudzy zbyt na swe produkta, inni 
później opiekę. W szyscy więc niechaj 
westchną, aby Bóg błogosławił przesię- 
wzięciu zbożnemu i dobremu.

35-lecie zawodu nauczycielskiego.
Z Górnych Marklowic. W  bież. roku 

obchodzi 35-lecie zawodu nauczyciel­
skiego tutejszy kierownik szkoły p. Je 
rzy Koteria. W arto tuta] wspomnieć z 
uznaniem, chociaż kilka zdań, jako o nie­
strudzonym szermierzu spraw y narodo­
wej a mianowicie: Po zdaniu matury na 
ówczesnem c. k. seminarjum nauczyciel- 
skiem w r. 1896—97 w Cieszynie, o trzy­
mał posadę nauczyciela w polskiej szko­
le ludowej w Niemieckiej Lutyni (przy 
kościele), gdzie też pracował z pełną 
gorliwością ; sumiennością w swem po­
wołaniu przez 8 lat. Później objął on 
kierownictwo szkoły ludowej na „Zbyt­
kach", również w tej samej wsi. Po nie- 
korzystnem rozstrzygnięciu kwestji cie­
szyńskiej, znalazła się Niem. Lutynia pod 
zaborem czeskim. Jest rzeczą bardzo 
trudną j ciężką wyliczać tutaj wszystkie 
te krzywdy, które musiał przeżyć nasz 
p. kierownik - patrjota, wraz z swoją ro­
dziną od braci — S łow ian!.. W roku 
1920/21 objął kierownictwo szkoły w 
Skrzeczoniu a w r. zaś 1921/22 w tym 
samym charakterze obecną placówkę w 
Górnych Marklowicach. — Wspomnieć 
tutaj wypada, iż p. kierownik Koteria za­
hartowany z lat dziecinnych do pracy,

pracuje on także obecnie z młodzieńczym 
zapałem gorliwie na polu narodowo-kul- 
turalnem w różnych miejscowych towa­
rzystwach, co mu też zjednało jego bez­
stronny szacunek i ogólne poważanie 
między miejscową i pozamiejscową lud­
nością. — Oby jeszcze jak najdłużej cie­
szył się zdrowiem nasz ukochany kiero- 
wnik-obywatel, czego mu życzą z głębi 
serca — wdzięczne grono nauczycielskie 
w raz z oby watelami - rodakami.

Poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej.

Kończyce. St. M. P. obchodziło w 
niedzielę 5 czerwca b. r. uroczystość po­
święcenia sztandaru. Dzięki sprzyjają­
cej pogodzie, udała się uroczystość pod 
każdym względem. Po odegraniu po­
budki z wieży kościelnej, poczęły się gro­
madzić drużyny bratnich męskich jako 
też żeńskich stowarzyszeń ze sztandara­
mi, oraz miejscowa straż ogniowa. Przy 
dźwiękach orkiestry ruszył pochód do 
kościoła. Dziewczynki szkolne niosły 
na drążkach ozdobionych girlandami z 
kwiatów nowy sztandar, a za niemi do­
stojni ojcowie chrzestni hr. Thunowie z 
synem hr. Erwinem. Ks. proboszcz Sta­
nisław Kukla wygłosił okolicznościowe 
kazanie, wskazując na cel j znaczenie 
sztandaru, wzywając całą młodzież do 
współpracy, która idąc drogą wskazaną 
i stosując twórczą zasadę chrześcijańską 
miłości bliźniego godnie odpowie trady­
cyjnemu hasłu naszemu: „Bóg i Ojczy­
zna"! Następnie ks. proboszcz dokonał 
poświęcenia sztandaru. Po uroczystem 
nabożeństwie stowarzyszenia wraz z 
strażą ogniową przedefilowały przed 
sztandarem oraz ojcami chrzestnymi, po- 
czem nastąpiło wbijanie gwoździ do ta r­
czy, oraz wpisywanie gości i delegacy] 
do księgi pamiątkowtj. Po wspólnym o- 
biedzie i nabożeństwie popołudniowem 
udali się w szyscy na festyn do Dębiny 
zamkowej, gdzie przy zabawie i tańcach 
bawiono się do późnej nocy. Komiteto­
wi, stowarzyszeniom, delegacjom, straży 
ogniowej, hrabiom Thunom oraz licznie 
zebranym gościom miejscowym i z oko­
licy składamy tą drogą staropolskie „Bóg 
zapłać"! Gotów!

Zbrzydło mu życie.
Czechowice w Bielskiem. W  lesie w 

Czechowicach znaleziono wiszące na 
szaliku zwłoki Pielorza Wojciecha, lat 
55, zam. w Katowicach. Denat przed 
około 14 dniami oddalił się z domu i 
wówczas wszelki ślad po nim zaginął. 
Był on zatrudniony jako książkowy w

'syndykacie polskich hut żelaznych w 
Katowicach. Przyczyny targnięcia się 
na własne życie nie zdołano dotąd usta­
lić. (p)

Tydzień lotniczy.
Zebrzydowice. Nasza wieś miała w 

niedzielę widowisko nielada. Tydzień lot­
niczy, rzecz u nas zupełnie nowa, rozpo­
czął się bardzo udaną imprezą, mianowi­
cie odczytem, pokazami obrony przeciw­
gazowej i festynem. Setki ludzi przypa­
tryw ało się z zajęciem zagazowaniu oko­
licy, ostrzeliwaniu samolotu nieprzyja­
cielskiego, ćwiczeniom straży pożarnej 
w maskach, ratowaniu rannych i t. d. 
Dzieci najwięcej interesowały się poka­
zami, całe gromady roiły się po boisku. 
Nie brakowało gości z okolicy. Na za­
kończenie odbył się festyn. P rzy  wspa­
niałej pogodzie zabawiali się ludzie we­
soło. Orkiestra kolejowa i chór Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej dobrze się 
spisały. Zbiórka, prowadzona pilnie 
przez cały dzień, oraz dochód z festynu, 
dadzą poważną sumkę, która zasili fun­
dusze Ligi Obrony Przeciwgazowej I 
Przeciwlotniczej. Zaiste zarząd, z ruch­
liwym prezesem i organizatorem, p. Hu- 
czałą, wykazał wiele sprawności i dobrej 
chęci. Podziękować należy paniom ko­
mitetowym i pannom kwestującym za ich 
trudy. Również wszystkim ofiarodaw­
com ,którzy czy to groszem, czy darami 
w naturze, czy pracą przyczynił; się do 
sukcesu. Niedzielna uroczystość wyka­
zała, że pracą i dobrą wolą wiele doko- 
nać można. Członek L. O. P. P.

Ważne dla pszczelarzy!
Jaworze. Towarzystwo ogrodniczo-

pszezelarskie w Jaworzu zawiadamia 
wszystkich pszczelarzy, że zakupiło du­
żą prasę do wyrobu sztucznej węzy. 
Przerabia każdą ilość wosku czystego na 
śliczną węzę sztuczną. Towarzystwo tu 
prasza o nadsyłanie wosku z podaniem- 
wielkości żądanej węzy, wzgl. wielkość? 
ramek (długość i szerokość w cm.). Ka­
żdy otrzyma ze swojego wosku odw rot­
ną pocztą sztuczną węzę. Jeżeli zaś ktośi 
osobiście przyniesie wosk, w tedy naszł 
pracownik na poczekaniu przetopi mu jen 
go wosk na węzę. Wykonujemy bowiem.' 
prześliczną węzę za minimalną opłatą. 
Zgłoszenia prosimy kierować do prezesa 
kierownika szkoły p. Szurmana wzgl. 
sekretarza nauczyciela p. Henryka Lo-'- 
renca.

SryikoPERFIX
sam pierze

ków, wynikająca z nieuświadomienia co 
do grożącego niebezpieczeństwa. Celem 
propagowania ostrożności i przy pracy, 
dyr- Klott poleca umieszczanie w fabry­
kach plakatów, które w łatwo zrozu­
miałej formie ostrzegałyby robotników 
przed grożącem im niebezpieczeństwem 
życia. P lakaty tego rodzaju stosowane 
są na szeroką skalę zagranicą. Obec­
nie w Polsce drukowane są odpowiednie 
plakaty, które spełnić mogą należycie 
to zadanie, wobec czego główny in­
spektor pracy poleca używanie ich w 
jak najszerszym zakresie. (m)

Loty na polskich liniach lotniczych 
w maju. W ciągu miesiąca maja br. sa­
moloty Polskich Linij Lotniczych „Lot" 
odbyły 667 lotów, przebywając dystans 
157.700 km. W lotach itych płatowce 
przewiozły 1.170 pasażerów, 12.284 kg. 
bagażu, 26.040 kg. towarów, 3.118 kg. 
poczty, oraz 839 kg. gazet. Największą 
.rekwencję zanotowano na szlakach 
W arszawa — Gdańsk — Gdynia oraz 
W arszaw a — Poznań. (w)

Województwo śląskie.
* P. wojewoda Grażyński na zjeź- 

dzie harcerstwa polskiego w Czecho­
słowacji. P. wojewoda dr. Grażyński, 
jako przewodniczący Zw. Polsk. Harc. 
wziął udział w walnym zjeździe harcer­
stw a polskiego w Czechosłowacji; zjazd 
odlbył się w niedzielę 12 czerwca w Kar­

winie. Na miejscu P. wojewoda dr. Gra­
żyński był witany entuzjastycznie przez 
tamtejszych Polaków. Harcerstwo pol­
skie w Czechosłowacji liczy 1.500 człon­
kiń i członków, co na 12 tysięcy dzieci 
w szkołach polskich jest pokaźną cyfrą.

(w)

* Zatarg o płace w przemyśle drzew­
nym. Jak sie dowiadujemy, w dniu 20 
bm. odbędzie się posiedzenie komisji po- 
jednawczo-arbitrażowej w sprawie za­
targu o płace w przemyśle drzewnym. 
Przedsiębiorcy domagają się obniżenia 
płac robotników, zatrudnionych w tar­
takach o 10 procent. (w)

* W sprawie wstrzymania poborów 
pracowniczych. Zjednoczenie Zawodo­
we pracowników umysłowych przemy­
słu, handlu i samorządu donosi, iż na 
skutek interwencji tegoż w Związku 
pracodawców zarząd tegoż wysłał do 
wszystkich zakładów związkowych o- 
kólnik z dnia 8. 6. 1932 r. następującej 
treści: „Delegacja Związków zawodo­
wych pracowników umysłowych in te r 
wenjowała u nas w sprawie nieregular­
nego wypłacania poborów urzędniczych 
przez niektóre zakłady związkowe. — 
Sprawą tą zajmował się dnia 6. czerwca 
1932 r. zarząd Związku i uchwalił zwró­
cić zakładom związkowym uwagę na 
konieczność punktualnej w ypłaty 'pobo­
rów i zarobków po myśli postanowień 
taryfowych i ustawowych i polecił !:'e-

rownictwu zakomunikować o powyż- 
szem wszystkim zarządom". (w)

Z Katowickiego
Konferencja w sprawie kopalni „Andalu­

zja" i „Matylda" odroczona.
Katowice. Mające sie wczoraj odbyć1 

u komisarza demobilizacyjnego konfe­
rencje w sprawie redukcji robotników 
z kopalń „Andaluzja" i „Matylda" zer-, 
stały odroczone. (1>
Egzamin wstępny do gimnazjum żeńsk.

Katowice. Egzamin wstępny do klas 
II — VII gimnazjum żeńskiego w Kato­
wicach odbędzie się dnia 22 i 23 bm. o 
godz. 9. Rodzice dzieci zgłoszonych do 
kl. I-szej zechcą się zgłosić po zwrofr 
wpłaconej taksy egzaminacyjnej.

Wzięli książki i nie oddali ich.
Katowice. Inż. budowlany Paździor 

z Katowic doniósł, że w maju 1930 r. od­
dał na przechowanie Romanowi Misce 
z Siemianowic różne książki w  ilości 45* 
tomów, wartości 2850 zł., które Misek z 
iego bratem Janem, zam. w Katowicach, 
sprzeniewierzyli. (p)

Włamywacze w szafie.
Katowice. Dnia 13 bm. włamali się 

nieznani sprawcy przez wyrżnięcie wnę- 
ków od drzwi do mieszkania Tajstero- 
wej Leony ,zam. w Katowicach, skąd z 
niezamkniętej szafy skradziono 8 po­
włok na pierzyny, 10 powłok na poduszr 
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Listy naszych Czytelników.
Rzadka uroczystość. Hj v  

Nowa Wieś w  Katowickiem. W  nie-

fei, bieliznę damska, torebkę damska gra 
matową z monogramem L. T., zegarek 
fetoty 14 karat k ry ty , na przedniej koper 
jcietdwa brylanty, na wewnętrznej stro- , 
j«iie napis „Brussel". (P
|  Posiedzenie komitetu 10-lecia objęcia 
x Śląska przez Polskę.
I Katowic©. Dnia 15 bm. o godz. 10 ra­
mo odbędzie się w  sali Magistratu, po- 
k ó j nr. 8 posiedzenie komitetu wyko- 
ttiawczego Obchodu 10-lecia objęcia Ślą- 
iska przez Państwo Polskie. (t

Pomysłowe oszustwo.
Katowice. Właściciel hotelu „Savoy" 

w  Katowicach zamówił 'kilka korcy wę-1 
;gla. Dostawca wypełn ił ściśle zamówie- 
inie i po pewnym czasie zajechał na po- 
|dwórko hotelu wóz z węglem. Zauwa­
ż y ł to jakiś oszust, k tó ry  udał się do 
[właściciela hotelu, i podając się za do­
stawcę, ■ zażądał należności. Widząc, że 
iwęgiel znajduje się na podwórku, właści 
[ciel hotelu wypłacił żądane 21 zł. Po u- 
Łpływie godziny zgłosił się jednak po na­
leżność w łaściwy dostawca. Dopiero 
[wówczas właściciel hotelu zauważył, że 
ypadł ofiarą oszusta. (w)
'Uroczystość z okazji połączenia Śląska 

z Polska.
Kochłowice w Katowickiem. W  nie­

dzielę, dnia 19 bm. odbędzie się w Ko­
chio wicach uroczystość z okazji połą­
czenia Śląska z Polską. Program uro­
czystości: o godz. 10 zbiórka wszyst­
k ich  towarzystw i związków ze sztan- 
idarami na placu Wolności; o godz. 
110,15 wymarsz do kościoła na uroczyste 
nabożeństwo. Po nabożeństwie defilada 
'-przed pomnikiem przy ul. Radoszow- 
śkiej. O godz. 13 imprezy sportowe na 
jboisku przez miejscowe towarzystwa 
! sportowe. O godz. 19 uroczysta akade- 
vimja na sali p. Rekusa. Program akade­
m ii: 1. przemówienie; 2. występ chó­
rów szkolnych; 3. deklamacje; 4 obra­
zek sceniczny. Wstęp na akademie: 
miejsce siedzące 0,50 zł., stojące 0,20 
zł. (w)

Z król. Huty
..Zdyscyplinowane" społeczeństwo. 
Król. Huta. W  ub. niedzielę grano w 

czasie składania wieńca na płycie nie­
znanego żołnierza przez b. wojskow-ch 
-,we Francji hymny polski, francuski i wło 
ski. Zauważyło się jednak dużo osobni­
ków, którzy nie uważali za stosowne 

•zdjąć kapeiusza lub zachowywać się 
Spokojnie. Można jeszcze usprawiedli- 
tw ić nieznajomość hymnów francuskiego 

włoskiego, ale żeby bojkotować osten­
tacyjn ie  hymn polski, to już jest kary­
godne. Indywidua takie widzą, że inni 
odkrywają g łowy i zachowują się nale­
życie, a pomimo to trwają w  uporze, i 
to niestety, na oczach i w bezpośredniej 
bliskości policjantów. Takim butnym o- 
sobnikom należy ty lko przypomnieć, że- 

'b y  nie bojkotowali hymnu narodowego, 
t a jeśli jego dźwięki rażą ich po niemiec­
ku nastrojone bębenki uszne, to niech 
siedzą sobie spokojnie w  domu podczas 

•uroczystości, by nie. potrzebowali zdej­
mować kapelusza. (w

t „10 sztuk za 20 groszy".
Król. Huta. Od dłuższego czasu uw i­

jają się po całern mieście dzieci z pudeł­
kami, sprzedając t. zw. „Kanoldy". Prze­
chodnie co kilka kroków napotykają na 
handlujące dzieci, przeważnie jeszcze w 
wieku szkolnym. Taki handel stał się 
już istną plagą w  mieście, i nikt dotych­
czas nie postarał się o to, by ją usunąć. 
Czas najwyższy, by położyć koniec 
handlowi ulicznemu. (w)

Szajka oszustów pod kluczem.
Król. Huta. Policji śledczej w Król. 

Hucie udało się w tych dniach przy­
trzymać szajkę oszustów, która graso­
wała na terenie całego Śląska i wyłu­
dzała od mniej doświadczonych ludzi 
większe lub mniejsze kw oty pieniężne, 
rzekomo na koszta połączone z odbio­
rem pieniędzy wygranych dolarówek. 
Dotychczas udowodniono im 16 takich 
wypadków. Aresztowani zostali: Eryk 
Piechaczek, Ludw ik Żaczek i Wilhelm
Szafranek, wszyscy z Król. Huty. (1)

>

Groźni włamywacze powędrowali 
do wiezienia.

Król. Huta. W  toku dochodzenia, 
prowadzonego w  sprawie kradzieży, do 
•konanej w dniu 31 maja br. w  piwnicy 
Alojzego Partyki w  Król. Hucie, skąd 
skradziono towarów kolonjaln. wartości

dzielę, dnia 5 czerv,ca przeżywali człon 
kowie tutejszej ochotniczej kolumny sa­
nitarnej bardzo poważne i miłe chwile. 
W  dniu tym odbyły się egzaminy w  o- 
becności komisji egzaminacyjnej, w  któ­
rej skład weszli przedstawiciele wład'z 
miejscowych, jakoteż i pozamiejsco- 
wych i województwa. Egzaminowano 
członków z działu teoretycznego, jakor 
też i praktycznego. Z 5 członkiń i 18 
członków prawie że wszyscy zdali eg­
zaminy. Widać było, że członkowie i 
niektórzy obywatele zdali sobie sprawę 
z tego, że ochotnicza kol. sanitarna jest 
to związek, k tó ry  każdemu obywatelo­
w i w razie niebezpieczeństwie lub jakie 
go nieszczęścia pomocy udzielić może. 
Po południu odbył się koncert w  ogro­
dzie p. Białdygi, zaś wieczorem o godz. 
20 na pięknie udekorowanej sali zabawa 
taneczna. (w)

Z życia tow. śpiewu „Echo".
Syrynia w  Rybnickiem. W  niedzie- 

ę, dnia 5 czerwca br. obchodzona była 
20-letnia rocznica założenia tow. śpie­

wu „Paderewski" w  Pszowie, połączo­
na ze zjazdem okręgowym, na którym 
było 13 tow. a najliczniejszem było 
„Echo" Syrynia, ponieważ liczyło 200 
członków w  stroju ludowym górnoślą­
skim. Tow. śpiewu „Echo" Syrynia 
istniejące od roku, dostało bardzo do­
brego dyrygenta p. Salamona. Ten w y­
pracował w  swoim chórze humoreskę 
Gawlasa „Paweł i Gaweł" tak dosko­
nale, iż otrzymał II. miejsce w  okręgu, 
czyi] 30 pkt. Tern powinna się szczycić 
cała gmina i popierać takie towarzy­
stwo.
Ćwiczenia koncentracyjne 5-tej komp. 

strzeleckiej.
Pogrzebień w  Rybnickiem. Ubiegła 

niedziela upłynęła w  Pogrzebieniu pod 
znakiem ćwiczeń koncentracyjnych 5-ej 
kompanii strzeleckiej. Zgromadziło się 
blisko 150 strzelców, a ponadto zjechały 
z Rybnika władze wojskowe i strzelec­
kie. Ćwiczenia rozpoczęto uroczystem 
nabożeństwem w  klasztorze, podczas 
którego ks. dyr. R. Niewitecki ciepłemi 
słowami posilił dusze braci strzeleckiej. 
Ćwiczenia trw a ły  cały dzień. W yży ­
wienie strzelcy otrzymali na miejscu, w)

Z Rybnickiego
■ Zabójstwo w piekarni.

Rybnik. W  dniu wczorajszym o g.
12 w  południe do piekarni, znajdującej 
się w  domu Emilii Twardochowej w Ryb 
niku przy ul. Raciborskiej wtargnęło 
trzech awanturników, którym i okazali 
się Emil i Alfred Niewrzołowie i August 
Burka. Rzucili się oni na czeladnika pie­
karskiego Hampla. Hampel w  obronie 
własnej w yrw a ł nóż jednemu, Emilowi 
Niewrzołowi i zadał mu tak głęboki 
cios, że ten padł m artwy. W  tej chw ili 
chwycił Hampla za gardło Burka i za­
czął go dusić, jednakże czeladnik zranił 
go w  oko. Zwabieni awanturą prze­
chodnie i lokatorzy domu wtargnęli do 
piekarni i położyli kres awanturze. Ran­
nego Burkę odstawiono do szpitala. Na­
pastnicy są znanymi policji awanturni­
kami, jednak przyczyny zajścia narazie 
nie u s ta n o . (w)

Domy padają pastwą pożaru.
Łuków w  Rybnickiem. Dnia 12 bm. 

wybuchł pożar w  zabudowaniach Tu- 
bery Ignacego w Łukowie, k tó ry  znisz­
czył doszczętnie stodołę drewnianą, 
szopę i dach domu k ry ty  papą. Powstała 
szkoda przez pożar według obliczenia 
poszkodowanego wynosi około 6000 zł. 
Dochodzenia celem ustalenia przyczyny 
pożaru w  toku. (p )

Przepadł bez śladu.
Knurów w Rybnickiem. Gendarz Jam, 

at 19, uczeń III kl. szkoły handlowej z 
śnurowa przy ul. Wilsona 6 w  dniu 9 
>m. oddalił się z domu rodzicielskiego i 
dotychczas nie powrócił. Wymieniony 
zabrał ze sobą kompletne ubranie har­
cerskie, koc, prześcieradło, plecak i 15 
zł. Zaginiony jest wzrostu 165 cm, w ło­
sy blond, krótko strzyżone, twarz blada, 
na policzkach chrosty, czoło niskie, oczy 
niebieskie, usta grube, zęby zdrowe, u- 
brany w marynarkę koloru granatowe­
go, spodnie długie siwe, trzew iki niskie 
koloru bronzowego, rogatywka, noszo­
na przez uczni szkoły handlowej w  Ryb­
niku. Powodem oddalenia się z domu 
była obawa przed rodzicami z powodu 
niezłożenia egzaminu. W ym. oddalił się 
w  towarzystwie Dvmasza Alojzego z 
Szczygłowic i Kuchty z Przyszowic. p)
Pogrzeb komendantowej śp. Wistubo- 

wej.
Lubomia w  Rybnickiem. Cała Lubo- 

mia została do głębi wzruszona niespo­
dziewaną śmiercią żony komendanta 
policji p. W istuby. Zmarła osierociła 
pięcioro dzieci. Była Gna wzorem 
chrześcijańskiej matki tak, iż zupełnie 
zasłużenie pozyskała sobie serca całej 
wioski. Pogrzeb by ł wspaniałą manife­
stacją ku czci Zmarłej. Cześć Jej świe­
tlanej pamięci vw )

Z Tarnogórskiego
Szkoła przysposobienia kupieckiego.

Tarnowskie Góry. Zapisy do szkoły 
przysposobienia kupieckiego odbędą się 
w końcu czerwca, dokładny termin po­
damy później. Informacyj o programie 
udziela kancelarja szkoły każdego dnia 
w godzinach przedpołudniowych. Szkor 
łą mieści się przy ul. Sienkiewicza nr. 
8. (a. k.)

Z gimnazjum żeńskiego. 
Tarnowskie Góry. Kur ja Biskupia 

zezwoliła na odprawianie Mszy św. w 
odnowionej auli tut. gimnazjum żeńskie­
go; piękny ołtarz, jak i inne przybory 
kościelne zakupiono z darów rady ro­
dzicielskiej. W  sobotę, dnia 4 bm. od- 
był się festyn w  sielance Redena, urzą­
dzony staraniem Związku rodzicielskie­
go przy państwowem gimnazjum żeńsk., 
wspólnie z dyrekcją zakładu. Festyn 
ten naogół wypadł znakomicie. Przy­
grywały dwie znakomite orkiestry i to 
11 p. p. oraz tow. mandolinowe „Ja­
skółka". Chór uczennic pod kierownic­
twem p. prof. Lewickiej oraz uczennicy 
Pietrzykówny wyw iązał się dobrze, tak 
samo ognie bengalskie wypadły za­
chwycająco. (a. k.)

Z lublinieckiego
Amatorzy wódki.

Lubliniec. W  nocy na 11 bm. niezna­
ni sprawcy zapomocą wyważenia drzw i 
weszli do piwnicy Parku Grunwaldzkie­
go w Lublińcu, skąd na szkodę dzier­
żawczyni bufetu Murowej Marii, skra­
dziono kilka litrów  wódki. (p’)

500 zł., policja zdołała aresztować 
sprawców kradzieży. Okazali się nimi 
Andrzej Kalusa, Herman Tomala i F ry ­
deryk Gatys. Od dłuższego czasu do­
konywali oni na terenie Król. Huty i w 
okolicy szeregu włamań. Narazie udo­
wodniono im 16 kradzieży. (w)

Zaginął w górach.
Król. Huta. Niejaki Cyprjan Rurański 

ul. Ficka 14 zgłosił policji, iż dnia 21 
maja wyruszył jego 18-letni syn Augu­
styn w towarzystwie Neumanna na w y ­
cieczkę do gór i dotychczas nie wrócił. 
Zapytany przez ojca, gdzie jest Augu­
styn. Neuman oświadczył, że w górach 
od niego się oddalił i więcej go już nie 
zobaczył. 0)

Z Swiętochłowickiego
Odpust w kaplicy w Dołkach.

Wielka Dąbrówka w Świętochłowic- 
kiem. W  przyszłą niedzielę, dnia 19-go 
czerwca przypada w kaplicy w Dołkach 
doroczny odpust. Kaplica jest oddana 
pod opiekę ulubionego świętego cudo­
twórcy z Padwy i me dziw, że i na każ­
doroczne święto, które tu bardzo uro 
czyście się obchodzi, przychodzi wielka 
rzesza wiernych z okolicznych wiosek 
Brzezin, Dąbrówki i Kamienia, by i w 
tej małej jego świątyni uprosić sobie 
potrzebnych łask Bożych. Niech osobli­
wie w tym roku jubileuszowym 700-let- 
niej śmierci wielkiego Świętego przyjdą 
jeszcze liczniej ci wszyscy, tkórych cię­
żar życią tak niemiłosiernie przygniata. 
Święty Antoni ży ł niegdyś w takich sa­
mych ciężkich czasach; poznał on też 
najlepiej nędze i niedostatek, bo rzucił 
wszystko a przyodział ubogą Włosieni­
cę żebraczego zakonu św. Franciszka. 
Dlatego rozumie on też więcej, niż nasi 
ziemscy panowie nasze bóle i udręki, 
uprosi zapewne to, co nam najbar­
dziej potrzeba. Msza św. z kazaniem 
i procesją rozpocznie się o godz. 10, zaś 
nieszpory także z procesją o godz. 3 po 
południu. Po nieszporach święcenie li- 
lij i pocałowanie re likw ii św. Antonie­
go. (w)

Dla robotników, którzy wskutek cięż­
kich warunków niejednokrotnie poświe­
cić muszą swe życie, wprowadza się 
najradykalniejsze oszczędności, zaś dla 
p. dyrektorów utrzymuje się wspaniałe 
wille. W ydział zdrowia publicznego przy 
województwie Śląskiem powinien się za 
miarem zlikwidowania lecznicy bliżej 
zainteresować. Po omówieniu niektórych 
spraw lokalnych zakończono żebranino)

Wykrycie tajnej gorzelni.
Lipiny w  Świętochłowickiem. Pod­

czas przeprowadzonej rewizji przez lot­
ną kontrolę skarbową w ubiegły wtorek 
o godz. drugiej w nocy w  mieszkaniu 
Wilhelma Maniury, ul. Bytomska 37 a 
znaleziono aparat do wytwarzania wódr 
ki, 10 litrów  rozczynu cukrowego oraz 
około 4 litry  wódki. Aparat jak i wód 
kę skonfiskowano, zaś na M. zrobiono 
doniesienie do sądu. (1)
Rozgoryczenie bezrobotnych z powodu 

wstrzymania wsparć.
Brzozowice w Świętochłowickiem 

Na tle niewypłacenia wsparć dla bezro­
botnych przez tutejszą gminę przyszło 
do awantur, które musiała uspokoić po-* 
icja. (1

Z Pszczyńskiego
Okradli sklep.

Bojszowy Nowe w Pszczyńskiem 
Nieznani sprawcy przez wyrżnięcie o 
tworu w drzwiach dokonali włamania 
do składu Skipiołowej Rozalji w Bojszo­
wach Nowych, skąd skradli wyroby cu­
kiernicze, tytoniowe i inny towar spo 
żywczy oraz pieniądze. Wartość skra 
dzionego towaru dość znaczna. (p

Dom i stodoła zgorzały. 
Smardzowice w Pszczyńskiem. Dnia 

11 bm. z nieustalonej dotąd przyczyny 
wybuchł pożar w stodole drewniane 
słomą kryte j Urbańczyka Alojzego w 
Smardzowicach. który zniszczył całą 
stodołę. Następnie pożar przeniósł się 
na budynek murowany, papa i słomą 
kry ty , który został również zniszczony, 
Ponadto zniszczeniu uległy 3 maszyny 
rolnicze i inne narzędzia, oraz zapas 
słomy i siana. Powstała szkoda przez 
pożar wynosi około 8000 zł. Wypadku 
w ludziach nie było. W akcji ratunko­
wej brały udział okoliczne straże po­
żarne. (p)

W Chełmie wskutek wypadających 
iskier przez szczeliny komina na strych 
powstał pożar na strychu domu miesz­
kalnego kolejarza Radwańskiego Józefa, 
k tóry zniszczył częściowo dach i ścia­
ny, czem wyrządził szkodę na około 
3000 zł. (p)

Niefortunna jazda.
Ochojec w Pszczyńskiem. Na szo­

sie w Ochojcu w dniu 12 bm. jadący na 
motocyklu Maindok Antoni z Król. Huty, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, 
przvczem doznał poważnych obrażeń 
na ciele. Wym. znaleziono na szosie w 
stanie nieprzytomnym i odstawiono go 
do szpitala miejskiego w  Katowicach.

Robotnicy huty Bismarka przeciwko 
przeniesieniu lecznicy do Świętochłowic

Wielkie Hajudki w  Świętochłowick.
Przy bardzo licznym udziale członków 
odbyło się w ubiegła niedzielę zebranie 
f ilii Związku Metalowców Z. Z. P. Refe 
rat o położeniu gospodarczem wygłosi 
sekretarz Kubik. Obszerną dyskusję 
w yw ołał zamiar dyrekcji huty zlikwido­
wania szpitala hutniczego w Wielkich 
Hajdukach i przeniesienia leczenia'ro 
botników huty Bismarka do lecznicy w 
Świętochłowicach. Nie ulega wątpliwo­
ści ,że szpital hutniczy, położony tuż o- 
bok huty, nie jest na miejscu właściwem 
lecz transport w  bardzo licznych w y­
padkach ciężko pokaleczonych do Świę 
tochłowic stanowiłby dla nich wielkie 
niebezpieczeństwo. Zebrani podnosili, 
ażeby z pusto stojącej willi dyrektora 
Kallenborna uczyniono lecznice. Willa 
stoi niezamleszkana, a w dodatku huta [Przyczyny wypadku dotychczas nie u 
wydaje pieniądze na jej utrzymanie, stalono. vb>



łectt z nami nad polskie m enel
czną, książki do czytania, p rzybory  do 
szycia.

Zgłoszenia i w pisy przy złożeniu ca­
łej należytości z góry  przyjmuje najpóź­

niej 3 dni przed odjazdem  każdej part# , 
sekre taria t Związku M łodzieży P rzem y­
słow ej i Rękodzielniczej w  Krakowie, ul. 
S karbow a 1. 2, telefon 125-98. (m)

Gwałtowna walka o dokument w kancelarii 
adwokata katowickiego.

M ałym  nakładem  kosztów  spędzić 
może każdy młodzieniec w akacje swoje 
w śród słońca i pow ietrza przesyconego 
oddechem  polskiego morza...

Młodzież nad m orze!!
oto hasło, pod którem  organizuje Zw ią­

z e k  M łodzieży Przem ysłow ej i Ręko­
dzielniczej w  Krakowie, kolonje letnie 
w Jastarn i na półwyspie Helu, dla mło. 
dzieży polskiej. Kolonja obliczona na 200 
młodzieńców, położona jest w śród lasu. 
w odległości 200 m etrów  od pełnego mo­
rza, a  300 m etrów  od stacji kolejowej. 
Znakomite urządzenia i w ygodne pomie­
szczenie. G w arantow ana opieka kw ali­
fikow anych w ychow aw ców . Biblioteka 
— pogadanki — odczyty. Organizacja 
pierw szorzędna — swoboda, zdrow e roz 
ryw ki w  atm osferze szczerego śmiechu 
i radości życia g ry  — sporty  wodne — 
wycieczki i przejażdżki po morzu i zato­
ce — udział w połowach ryb z Kaszuba­
mi _  w ycieczki do Gdyni, Gdańska, He­
lu, Pucka, O rłow a, O ksyw ia, Sw arzew a, 
W ielka W ieś, Hallerowa, Chałupy, Kuź­
nica, Bór, Chłapowo, Rozew ia (najw ięk­
sza latarn ia m orska), Jastrzębiej G óry i 
K arw ia za osobną dopłatą na bilety po­
dróży. Niezależnie od ewent. w ycieczek 
wspólnych, uczestnicy mogą podejmo­
w ać w ycieczki na w łasną rękę, bez zwro 
tu kosztów  podróży za dzienne u trzym a­
nie podczas nieobecności na kolonji.

U trzym anie dzienne w raz  z m ieszka­
niem i całkow itą opieką tylko 4 zł. od 
osoby, czyli 16-dniowy pobyt (w  tern 2 
dni podróży) kosztuje 64 zł. Uczestnicy 
p rzy  wspólnym  wyjeździe ze stacji k ra ­
kowskiej korzystają  z 75% zniżki w  obie 
strony. Koszta podróży w jedną stronę 
z Krakow a w ynoszą 11 zł. Jedyna okazja 
do zapoznania się z olbrzym ią połacią 
kraju rodzinnego! W yjazd 1-ej partji z 
K rakow a 1 lipca, 2-ej partji 15 lipca, 3-ej 
partji 1 sierpnia. Odjazd 1-ej partji z Ja ­
starni 15 lipca, 2-ej partji 29 lipca, 3-ej 
partji 13 sierpnia.

Z kolonji korzystać można przez cały 
czas jej trw ania, a w ięc pobyt można 
przedłużyć na 2 względnie 3 turnusy.

K oszty: P o by t 2-tygodniow y: 14 dni 
w  Jastarn i +  2 dni podróży — 16 dni po
4 zł. =  64 zł., u trzym anie 3 zł., m ieszka­
nie, św iatło, opieka, lekarstw o, służba, 
transport i t. d. 1 zł., bilet kolejowy przy  
75% zniżce 22 zł., wpisowe i koszta ad­
m inistracyjne 5 zł., razem  91 zł.

P o by t 4-tygodniow y: 28 dni w  Ja ­
starni + 2  dni podróży =  20 dni po 4 zł. 
= 1 2 0  zł., bilet kolejowy przy zniżce 75% 
22 zł., wpisowe i koszty adm inistracyjne
5 zł., razem  147 zł.

P oby t 6-tygodniow y i 2 dni =  44 d n i: 
44 dni w  Jastarn i +  2 dni podróży =  46 
dni po 4 zł. =  184 zł., bilet kolejowy przy 
75% zniżce 22 zł., wpisowe i koszty adm. 
5 zł., razem  211 zł.

Odjazd ze stracji krakow skiej w  ozna­
czonych dniach w yjazdu o godz. 11.05 ra ­
no. Z innych stacyj dołączać się można 
do wspomnianego pociągu, k tóry  biegnie 
przez Katowice. W yjazd z Katowic o 
godz. 13.12 przez W ieluń, Poznań, B yd­
goszcz, Kościerzynę, Gdynię, Hel. P rz y ­
jazd do Jastarn i o  godz 7.22 rano.^ Ucze­
stnicy przyjeżdżać mogą również poje- 
dyńczo, nie licząc się z datą  wyjazdu da­
nej partji ani też z terminami pobytu, któ­
rego koszty obliczane będą dziennie. 
W ów czas jednak nie korzystają  ze zniżki 
kolejowej. Dla możności zwiedzenia 
G dańska każdy uczestnik winien zaopa­
trzyć  się w dowód osobisty. Każdy ucze­
stnik obow iązany jest do ścisłego p rze­
strzegania regulaminu kolonji, na co pod­
pisuje odpowiednią deklarację. Każdy 
uczestnik powinien zabrać ze sobą: dw a 
prześcieradła, poduszkę, 2 poszewki, 2 
koce, ręcznik, mydło, szczotki, bieliznę, 
sw eter, plecak, kostjum kąpielowy,
płaszcz, obuwie, kubek, latarkę elek try-

Katowice. Na polecenie prokuratora 
przy trzym ano w więzieniu w spółw łaści­
ciela firm y A. Stalow nia W oźniaków 
w Sosnowcu, p. Franciszka W oźniaka. 
Do czasow ego przytrzym ania p. W oźnia­
ka w  aresztach śledczych przyczyniła  się 
następująca sp raw a: W ielka stalow nia w 
Sosnowcu należy do trzech braci W oź­
niaków, Teodora, F ranciszka i Andrzeja, 
pomiędzy którym i na tle podziału m ająt­
kowego od dłuższego już czasu dochodzi 
do sporów . Teodor W oźniak chciał p rze­
pisać sw ym  dzieciom 6.300 akcyj nomi­
nalnej w artości 630.000 zł, czego oba­
wiali się pozostali bracia, albowiem wów 
czas Teodor rozporządzałby 51% akcyj, 
a w ięc m iałby ich większość. Rzecz ta 
doszła do skutku w pierw szych dniach 
maja r. b. B racia Teodora wpadli w  
złość i pi- nowili za w szelką cenę do­
kument o usie dostać w  sw e ręce. W  
tym celu udali się do adw. Chorzelskiego 
w Katowicach. Andrzej W oźniak pozo­
stał w  aucie, stojącem  przed domem, 
gdzie m ieszkał adwokat, Franciszek zaś 
udał się do kancelarii adw . Chorzelskie­
go, gdzie po przedstaw ieniu mu przez 
mec. Chorzelskiego kopji ow ego doku­
mentu, ośw iadczył, że kopja jest 
fałszyw a. W ów czas adw okat Chorzel- 
ski w yjął oryginał. F ranciszek W oźniak

Król. Huta. W czoraj o godz. 2.30 po­
między m urarzam i, k tó rzy  zatrudnieni są 
przy  budowie nowego gimńazjum mniej­
szościowego, do aw antur, a następnie do 
bójki. M ianowicie robotnicy niemieccy 
kompletnie pijani poczęli w yzyw ać pod 
adresem  Polski. W  krzykach  rej wodził 
niejaki H. M róz z Siemianowic, który  
przechw alał się, iż jest zwolennikiem 
Hitlera i należy do „Volksbundu“. W rza­
skami dom orosłego hitlerow ca czuło się 
dotniętym i kilku polskich robotników, 
k tórzy zwrócili w  sposób spokojny M. 
uwagę na jego prowokację, a skoro ten 
wyśm iał się z nich i nie p rzestaw ał rzu­
cać obelgi na Polskę, p rzebrała się m iara 
cierpliwości polskich robotników  i zajęli 
wobec M roza niedwuznaczne stanow i­
sko. W ów czas na pomoc rozw ydrzone­
mu hitlerow cow i p rzybyło  kilku podob­
nych jemu wielbicieli Hitlera. W yw ią­
zała się bójka, której kres położyła po­
licja.

Opisane w yżej zdarzenie jest charak­
terystycznym  dowodem, jak m ałą nasze 
władze i powołane czynniki przyw iązują 
wagę do coraz częstszego rozw ydrzenia 
volksbundowcow, hodujących w  sw ych 
szeregach kult dla zbójeckich zam ysłów  
Hitlera. C zas byłby  najw iększy, by  ener­
giczniej zabrać się do skóry  burzycieli

Katowice w  czerw cu.
W reszcie pow staje oddaw na oczeki­

w ane pierw sze polskie gimnazjum p ry ­
w atne w  Bytomiu, k tó ry  o tw orzy  po­
dwoje w  dniu 1 października. Z tą  chwilą 
młodzież polska na Śląsku, kształcąca się 
dotychczas w  Lublińcu lub w  gimnazjach 
niemieckich, uczęszczać będzie do gim­
nazjum bytomskiego, gdzie nauka udzie­
lana będzie w  języku polskim. W ycho­
wanie m łodzieży w tam tejszej uczelni 
polskiej, w ykład w języku polskim do­
niosłe posiadać będą znaczenie dla roz­
woju kulturalnego społeczeństw a pol­
skiego na Śląsku Opolskim.',

u jrzaw szy oryginał rzucił się na mec. 
Chorzelskiego i schw ytaw szy  go jedną 
ręką pod szyję, drugą w yryw ał mu z rąk 
dokum ent i począł go niszczyć. W  tym 
sam ym  momencie do gabinetu mec. Cho­
rzelskiego w kroczył Andrzej W oźniak, 
k tó ry  widocznie zain trygow any długą 
nieobecnością b ra ta  udał się do m ieszka­
nia mec. Chorzelskiego, a widząc, iż 
brat jego mocuje się z adw okatem , po­
spieszył mu z pomocą, chw ytając mec. 
Chorzelskiego z tyłu. W  sekundę później 
W'biegli za nim goście, oczekujący kolejki 
w kancelarii adwokackiej i rozdzielili 
szam ocących się. O niesłychanej tej na_ 
paścj i usiłowaniu zniszczenia dokumentu 
mec. Chorzelski zawiadom ił prokuratorię 
w Katowicach, k tó ra  zarządziła natych­
miast przytrzym anie F ranciszka W oźnia­
ka i osadzenie go w areszcie śledczym. 
Andrzeja W oźniaka doprow adzono do 
sędziego śledczego celem przesłuchania. 
Dopiero nazajutrz p rzy trzym any  Franci 
szek W oźniak rów nież po przesłuchaniu 
go przez sędziego śledczego został zwol­
niony z aresztu. P rokura to ria  w  Kato­
wicach prow adzi obecnie dochodzenia w  
kierunku ustalenia winy Franciszka W o­
źniaka i sporządzenia aktu oslferżenia.

(w)

pokoju i znaleźć sposoby na ukrócenie 
rozw ięzłych języków  tutejszych hitle­
row ców . Niechby ktoś z Polaków  po 
tam tej stronie pozwolił sobie na podobne 
objawienie sw ego „patrjotyzm u“ jak to 
uczynił M róz — niezawodnie okutoby go 
w kajdany i w trącono na długie m iesią­
ce, jeśli nie lata  do więzienia. Dzię­
ki zaś naszej ślam azarności, jesteś­
my codzień niemal świadkami, jak różne 
indywidua volksbundowe plwają na na­
sze świętości narodow e, szargają je i w 
głos naśm iew ają się. Temu stanow i 
rzeczy raz w reszcie należy położyć ko­
niec! W ym aga tego nasza godność oso . 
b !sta  i narodow a! Pluć sobie w  tw arz 
u siebie w domu nie pozwolimy!

P rzy  tej sposobności czujem y się w  
obowiązku zw rócić uwagę na innych 
krzew icieli niem czyzny na Śląsku. Są 
nimi w  dużej mierze nasi sportow cy, któ­
rzy  w prost w stydzą się rozm aw iać po 
polsku. W  tram waju, pociągu lub też na 
boisku słychać tylko język niemiecki. 
Panow ie prezesi powinni pouczać sw ych 
członków i w skazyw ać im na w ielką nie­
stosow ność tego rodzaju zachow ania się. 
Jeśliby napomnienia te nie odniosły po­
żądanego skutku, należałoby takiego 
osobnika z m iejsca w yrzucić z szeregów  
klubu czy tow arzystw a. (1)

Dużo jeszcze trudności pokonać trze­
ba, ab y  gimnazjum na 1 października 
w ykończyć. P o trzeba  szczególnie pie­
niędzy, boć społeczeństw o polskie w  
Niemczech jest biedne i w yłącznie z w ła­
snych funduszów kosztów  pokryć nie 
jest w  stanie. Po trzebna jest pomoc P o l­
ski.

W  dniu 19 czerw ca br. Śląsk obchodzi 
dziesięciolecie w kroczenia wojsk pol­
skich. W  dniu tym  szczególny posiada­
my obow iązek pam iętania o  losie roda­
ków  poza kordonem. W  dniu tym  pol­
ska część Ś ląska spłacić winna dług 
wdzięczności. Kom itety uroczystościo-

TFATR T  SZTUKA. T
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Występy artystów warszawskich w  Teatrze
Polskim w  Katowicach.

Huragany śmiechu i niemilknące oklaski ja­
kie tow arzyszyły  wczorajszej premierze wiel­
kiej rew ii p. t. „Uśmiech Katowic11 w  T eatrze 
Polskim w  wykonaniu znakomitych artystów  
„Morskiego Oka" p. J. Sokołowskiej, J. Kozłow­
skiej, M. Martówmy, L. Sempolińskiego, J. Cie­
sielskiego, Z. Opolskiego, J. Sulimy - Jaszczofta 
św iadczyły jak bardzo tego rodzaju widowiska 
podobają się wybrednej publiczności ka tow s­
kiej. Niemałą atrakcją był w ystęp 5 znakomi­
tych polskich rewelersów, produkcje uroczych 
girls i ś w ię ta  orkiestra jazzbandowa. Na wy­
różnienie zasługują takie przeboje jak „Tomasz, 
skąd ty  to  m asz"? „Kobieta ma dwie strony.11, 
„Pająk11 i wiele innych. Dziś powtórzenie te ł 
znakomitej premjery. Początek o godz. 20. Bi­
lety od 50 gr. do nabycia w  kasie teatru.

Widowisko „Krakowiacy i Górale*1 na wołneot 
powietrzu.

W  sobotę, dnia 18 czerw ca oraz w  niedzfetę, 
dnia 19 czerw ca o godz. 16,30 z okazji uroczy­
stości 10-Iecia wkroczenia W ojsk Potekich na 
Śląsk, wystawione będzie po raz pierw szy nie­
śmiertelne dzieło Ka,mińskiego i Kurpińskiego p. 
t. „Krakowiacy i G óra'e“ na wclnem powietrzu* 
na boisku sportowem .Pogoń w  zmienionej In­
scenizacji, przystosowanej do otoczeni* plenar­
nego. Polonez, tańce góralskie z  i .  „yśpiewka-j 
mi i m azur na tle cudownego otoczenia — n»-' 
tury, będą pociągały sw ą barwnością i dadzą; 
dużo zadowolenia nietyiko muzycznego, lecz ,K  
wzrokowego. W  widowisku wezm ą udział sołi-* 
ści. orkiestra, chóry, balet razem  około 200 « - 
sób. Przedsprzedaż biletów w  kasie T eatru  Pol­
skiego oraz w  dniach przedstawień przy trzeci* 
kasach na boisku „Pogoni". ’ ,v

R E P E R T U A R :
W  czw artek , drnia 16 bm. „Uśmiech KatoiSwS* 

Rewja W arszaw ska o godz. 20.
Piątek, dmla 17 bm. „Uśmiech Katowic1* o 

godz. 20.
Sobota, dnia 18 bm. „Krakowiacy i Górale" 

na boisku „Pogoni" o godz. 16,30.
Sobota, dnia 18 bm. „Uśmiech Katowic" »  

godz. 20.
Niedziela, dnia 19 bm. „Krakowiacy i Górale1* 

na biiskiu „Pogoni" o godz. 16.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Niedziela, dnia 19 bm. .Uśmiech Katowic", 
Cieszyn o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Arm a Karenina" — prolong o- 

wamy.
Kino Rialto: „Na Zachodzie bez zmian".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum. I. „Miłostki księcia Pana". 

II. Złota młodzież.
Kino Apollo. Program  podwójny: „Mrng-Toy*

dram at wschodni. „Król. żebraków" z Jeanette 
Mac Donald, Dennis King.

Kino „Roxy“. „Książę Student" z Ramon em 
Novarro i Normą Shaerer. Prócz tego „Niewin­
na grzesznica" z Joanną Crawford".

 -------  XO X    —<

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 14 czerwca 1932 r.
Dolar amerykański 8,89 zł. Funt szterlingów 

32,64 zł. 100 franków francuskich 35,03 zł. 100 
koron czeskich 26,34 zł. 100 lirów włoskich 
45,52 zł. 100 framków szwajcarskich 173,82 zł. 
100 guldenów holenderskich 360,45 zł. 100 fran­
ków belgijskich 124,11 zł. 100 lei rumuńskich 
5.33 zł. 100 koron szwedzkich 168,31 zl.

Giełda zbożowa w Poznania
z dnia 13 czerwca 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu burtowym  
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
24,50—25,00. Pszenica 27—28. Jęczmień 20—22. 
Owies 20,50—21,00. Mąka żytnia 39—40. Mąka 
pszenna 42,25—44,25. O tręby żytnie 15,00— 
15,25. O tręby pszenne 13— 14. O tręby pszenna 
grube 14,25—15,25. Łubin niebieski 11—12. Łu­
bin żółty  13.50— 14,50. Makuch lniany 24—26. 
Makuch rzepakowy 18— 19. Makuch słonecznik. 
18—19. Ogólne usposobienie spokojne.

w e organizują w  tym  dniu zbiórki Ulicz­
ne na cele gimnazjum polskiego w B y to ­
miu. W  czasie od  19 do 20 czerw ca o d ­
byw ać się będą pozatem  zbiórki na listy 
składkow e.

Nie wątpim y, że społeczeństw o pol­
skie, rozum iejąc doniosłe znaczenie gim­
nazjum polskiego w  Bytomiu, choć skro­
mne ofiary składać będzie na cel tak 
w ażny.

Kom itety uroczystościow e, k tóre do 
przygotow ania zbiórki ulicznej o raz na 
listy  składkow e jeszcze nie przystąpiły ,
prosimy o szybkie zajęcie się pracami 
przygotow aw czem u

Rozwydrzeniu domorosłych hitlerowców 
raz wreszcie należy położyć koniec!

Składajcie ofiary na gimnazjum polskie w Bytomiu!



Program radiowy.
Czwartek 16 czerwca 1932.

Katowice. Godz. 11.50 Sygnał czasu oraz hej­
nał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.10 Intermezzo muzyczne.

1 12.40 Kormmikait meteorologiczny. 12.45
Koncert z ptyit gramofonowych. 14.00 i 15.00

► Komunikaty gosipodarcze. 15.30 Komunik af 
LOFP. 15.35 Koncert z p ły t gramofonowych.
16.40 „W śród książek" — Przegląd najnow­
szych wydawnictw . 17.00 Recital skrzypco­
w y  prof. Józefa Cetnera. 17.35 Koncert

. ociemniałych wychowańców państwowego 
instytutu głuchoniemych i ociemniałych 
(W arszawa). 18.00 Odczyt. 18.20 Muzyka 
salonowa. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Komuni­
ka ty  harcerskie. 19.35 Prasowy dziennik ra­
d iowy. 19.45 Odcinek powieściowy. 20.00 

vMuzyka lekka. 21.20 Słuchowisko p. t. „Jego 
sobowtór". 21.50 Dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 21.55 Komunikat mete- 

, orologiczny. 22.00 Muzyka taneczna. 22.40 
Wiadomości sportowe. 22.50—23.00 Muzyka 
itanecana.

Piątek 17 czerwca 1932.
Katowice. Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­

nał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.20 Intermezzo muzyczne.
12.40 Komunikat meteorologiczny. 12.45 Kon­
cert z p ły t gramofonowych. 14.00 i 15.00 
Komunikaty gospodarcze. 15.10 Intermezzo 
muzyczne. 15.30 Bajeczki cioci Heli dla 
dzieci. 15.40 Koncert z p ły t gramofonowych
16.40 O dczyt 17.00 Muzyka lekka. 18 00 Ste­
fan Gątarski: „Z  Polesia". 18.20 Muzyka ta­
neczna. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Komunikaty

' sportowe. 19.35 Prasowy dziennik radiowy. 
19.45 Odcinek powieściowy. 20.00 Koncert 
symfoniczny. — W  przerwie: Feljeton mu­
zyczny. 21.50 Dodatek do prasowego dz:en- 
nika radiowego. 21.55 Komunikat meteorolo­
giczny.. 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Inter­
mezzo muzyczne. 23.00 Skrzynka pocztowa 
w  jeżyku francuskim.

Sobota, 18 czerwca 1932.
Katowice. Godzina 11.53 Sygnał czasu oraz hej­

nał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.20 Intermezzo muzyczne.
12.40 Komunikat meteorologiczny. 12.45 Po­
ranek szkolny ze Lwowa. 13.20 Koncert z 
p ły t gramofonowych. 14.00 i 15.00 Komuni­
ka ty  gospodarcze. 15.10 Intermezzo muzycz­
ne. 15.30 Wiadomości wojskowe dla wszyst­
kich. 15.40 Słuchowisko dla dzieci starszych 
p. t. „Od gór do morza". 16.05 Audycja lite­
racka. 16.20 Skrzynka pocztowa dla dzieci.
16.40 Przegląd w ydawnictw  periodycznych.
17.00 Muzyka popularna rosyjska. 18.00 Od­
czyt. 18.20 Muzyka taneczna. 1915 Rozmai-

Nadesłane.
Przewielebnemu Ks. Radcy Duchownemu 

Mikołajowi Knossali w Pszowie
na 40-letnii Jubileusz Kapłaństwa dnia 15 czerw­
ca 1932 r.

Czcigodny Ojcze, dziś chwila szczęśliwa,
Bo właśnie 40 la t wieku upływa,
Gdyś w  charakterze niestartym kapłańskim 
Stanął po raz pierwszy przed Ołtarzem Pańskim.

Szczęśliwy jesteś dziś zacny kapłanie,
Że w  dniu dzisiejszym na podziękowanie 
Iż c i pozwolił Bóg tej chw ili dożyć,
Możesz ofiarę Panu Bogu złożyć.

Niech Boski pokój w  Twem sercu osiędzie, 
Abyś i dalej iść mógł w Twym  urzędzie.
Nietc-h smutek życia Twego nie zachmurzy,
Na co niech Pan Bóg życia Ci przedłuży.

Abyś i teraz w  tym  zamęcie
Mógł pełnić dalej Swoje przedsięwzięcie,
Oparty silnie na mocnej epoce,
Z którego błogie wyrosną owoce.

Twe przedsięwzięcie to karm ić oświatą,
A to dla serca Twego jest zapłatą.
Lud wielce zgłodniały i mizerny,
Gdy owoc starań Twym  ludziom jest wierny.

W ielebny księże żyj długo szczęśliwie,
A tak pracując na rozległej niwie.
Siej ziarno zdrowe zw ykłym  c i sposobem 
Uwiecznisz pamięć Swoją poza grobem.

Drogi Pasterzu, Proboszczu kochany,
P rzy jm ij życzenia, które c i składamy,
W  Twą uroczystość ślubu powtórnego 
Składają Twe dziatki ze serca całego!

I z nas każdemu serce wykrzykuje
Niech nasz ks. Proboszcz jeszcze sto la t wiekuje!

„Podpora Staszkowa“ w Brzezówce.
Spis krewnych żyjących śp. dr. Adama Sto- 

szka, upoważnionych do głosowania i wzięcia 
udziału na walnem zgromadzeniu Fundacji hu­
manitarnej i fam ilijnej „Podpora Staszkowa" w

tości. 19.35 Prasowy dziennik radjowy. 19,45 
Mieczysław Mikuła: Felieton sportowy. 20 00 
Muzyka lekka. 20.55 „Na widnokręgu". 21.10 
Reportaż z Warszawy. 21.50 Dodatek do 
prasowego dziennika radjowego. 21:55 Ko­
munikat meteorologiczny. 22.05 Koncert. Cho­
pinowski. 22.40 Wiadomości sportowe. 22.50
24.00 Muzyka taneczna.

Brzezówce: 1. Anna Staszek, Brzezówka 4. 2. 
Anna Kwiczała, Brzezówka 5, 3. Marja Herman, 
Brzezówka 1, 4. Karol Stoszek, Kalemibice, 5. 
Jan Hes, Pogwfizdów, 6. Franc. Kuirczala Brze­
zówka. 7. Anna Szczypka, Krynica Zdrój W illa 
Józefa. 8. Franciszka W ijowa, Zebrzydowice. 
9. Justyna Płonka Zebrzydowice, 10. Ludwik 
Kwiczała Brzezówka. 11 Jan Gaś Zebrzydowice, 
12. Marja Szajter Haźlach, 13. Paweł Szajter 
Brzezówka, 14. Józef Szajter, Haźlach, 15. An­
drzej Stoszek, Pruchna. 16. Emilia Kabiesz, 
Brzezówka. 17. Jan Stoszek Brzezówka, 18. 
Jan Smelik Goleszów, 19. A lojzy Stoszek Haźlach 
20. Anna Filipek Kacizyce. 21. Johanna Polaczek, 
W. Kończyce. 22. Jan Staszek Karwina (Świniec) 
23. Anna Wal ar us Karwina. 24. Paweł Stoszek 
Karwina. 25. Mateusz Stoszek Holandja. 26. Jó­
zef Stoszek Łazy, 27. Marja Wawrzeczko Dat­
ków, 28. Marja Broda, Darków. 29. Marja Sto­
szek Kalemibice. 30. Joanna Tomica Zebrzydo­
wice. 31. Jan Szołtys Ochaby. 32. Antoni Szołtys 
Dolna Sucha, 33. Józef Szołtys, Karwina, 34. Zu­
zanna Gołyszny Ochaby. 35. Franc. Szołtys, 
Ochaby. 36. Paweł Stoszek M. Kończyce, 37. 
Zuzanna Kubaczka, Drogomyśl, 38. Jerzy Czu­
pryna, Dębowiec. 39. Jan Stoszek w  Konarach, 
pow. Kraków. 40. Antoni Sowicki, Dąbrowa Sl. 
41. Anna Wojtasek, Rychwałd, 42. Karol Szajter 
Końska. 43. W incenty Szajter Pastwiska. 44. 
Anna Szajter Haźlach, 45. Anna Pieczka Dąbro­
wa. 46. Marja Kotula, Poręba. 47. Andrzej Hess 
Łąki. 48. Marja Szweda Łąki. 49. Zuzanna Cza­
pla Pieitwałd. 50. Marja Rybka Trzycierz. 51. 
Jerzy Urbuś Cieszyn. 52. Joanna Cholewik, F ry- 
sztat. 53. Józef Tolata Frysztat. 54. Antoni. U r­
buś Katowice. 55. Jan Urbuś Przywóz, 56. An­
na Matloch Boguszowice. 57. Stefania Spiegler. 
Wiedeń X V III. 58. Marja Żyła Pogwizdów. 59. 
A lo jzy Szewczyk Cieszyn. 60. Franc. Szewczyk. 
Cieszyn. 61. Ferd. Szewczyk Cieszyn, 62. Anna 
Szewczyk Cieszyn. 63. Marja Szewczykówna 
Cieszyn. 64. Czapla Rudolf Pietwałd, 65. Zuzan­
na Baselides Bogumin. 66. Cyganek Paweł. Kar­
wina. 67. Józef Siwek Karwina. 68. Jan Herman 
Brzezówika. 69. Wilhelm Urbuś Cieszyn.

Jednocześnie ustanawia się. 14 dnictwy termin 
prekluzyjny do wnoszenia reklamacji, a to z 
powodu opuszczenia uprawnionych do głbsowa- 
nia krewnych członków, na ręce przewodniczą­
cego. Zarząd.

Sprawy towarzystw.
Czwartek, dnia 16 czerwca 1932 r. 

Katowice. Zebranie miesięczne' tow. śpiewu 
im. ks. Damrota odbędzie się o godz. 19.30 w 
auli szkoły wydziałowej przy ul. Szkolnej.

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Baczność członkowie Ogól. Związku 
Podoficerów Rezerwy!

Zarząd Okręgowy Ogł Zw. Podof. Rezerwy 
przypomina wszystkim swym członkom o uro­
czystości poświęcenia pomnika w  Szopienicach 
wybudowanego dzięki staraniom członkóyg Og. 
Związku Podoficerów Rezerwy w  Szopieni­
cach, która odbędzie się w niedzielę, 19 czerwca. 
Program uroczystości jest następujący: wszyscy 
delegaci wraz z sztandarami przyjeżdżają do 
Katowic o godz. 6,30. Zbiórka na placu Andrzeja 
obok „Strzechy Górniczej" w Katowicach skąd 
nastąpi wymarsz z orkiestrą do Szopienic o 
godz. 6,50. Jak się dowiadujemy na uroczystość 
powyższą przybywa również p. generał Bułak- 
Bałachowioz.

Odpowiedzi redakcji.
F. W . S. T. Wynagrodzenia można domagać 

się od niemieckiej ubezpieczalni ty lko  za ubez­
pieczenie na życie, lecz za ubezpieczenie od o- 
gnia niema wynagrodzenia.

W. T. Dziedzice. Pracownik umysłowy, zdol­
ny do pracy, otrzyma rentę względnie emery­
turę z Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych po ukończeniu 65 roku życia. Do tego 
czasu musi płacić swoje składki. W  razie bezro­
bocia może Zakład Ubezpieczenia zwolnić od 
płacenia składek bezrobotnego pracownika umy­
słowego lub też zażądać płacenia uizuaniówek.

SPORT.
Piłka nożna.

KS. „Trójkąt" Olza — KS. „Silesia" Lubomia.
W ub. niedzielę odbyły się w Olzie zawody 

piłkarskie między czerwoną drużyną gospoda­
rzy a pierwszą drużyną lubomskiej „S ilesii". 
Przez cały czas g ry  przewaga po stronie gości, 
którzy też zasłużenie odnieśli zwycięstwo. Nie­
mile wrażenie wywarło ordynarne zachowanie 
się gracza „T ró jką ta " p. Gołąbka, k tó ry, mimo 
trzykrotnego upomnienia sędziego, boiska nie 
opuścił.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Ga/et,
Spółka z ogr. odp.. Katowice, u!, św. Stanisła­

wa 4. te!. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2, tel. 878

Przetarg publiczny!
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych w  Królewskiej Hucie na wykonanie robót 
terenowych oraz parkanów przy nowo wybudo. 
Warnych 14-stu domach mieszkalnych w Kato­
wicach przy ul. Poniatowskiego, Wandy : Jor. 
dana.

Bliższe szczegóły przetargu umieszczone są 
na tablicy ogłoszeniowej w  gmachu Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznąch w  Król. Hucie przy u ; 
Dąbrowskiego.

Zakład Ubezpieczeń Pracown. Umysł, 
w Królewskiej Hucie.

Meble
wszelkiego rodzaju z własnej fabryki 

poleca po cenach na j t ańszych !  *

Dom Meblowy
t i

Merkur
K A T O W I C E

ty lko  ul. Stawowa 3  w podwórza

dla pp. urzędników najdogodniejsze 
warunki spłaty przy gotówce wysoki 

rabat.

Dostarcza do domu bezpłatnie.
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Kfięgarnia i skład papieru
M. RYDZKOWSKI

Tarnowskie Góry
Rynek nr. 5

poleca książki z wszystkich dziedzin li­
teratury, w szczególności książki o tre­
ści religijnej — Żywoty Świętych w róż­
nych wydaniach, książki do nabożeń­
stwa, różańce itd. Podręczniki dla szkół 
powszechnych, średnich i wyższych, 
pomoce szkolne, zeszyty, bloki rysunk. 
wszelkie artykuły szkolne, piśmienne 
i biurowe. — Ceny umiarkowane! — Ob­

sługa rzetelna.
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Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć; od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9—11.

Gospodarstwo 42 mor­
gowe. ziemia żyzna, ou 
dynki solidne ; masyw­
ne. wyposażone w u- 
urządzeni© elektryczne 
z bogatym inwentarzem 
i maszynami gospodar- 
sk.errti. Kupno i zapla­
ta według umowy. Wia 
dam-ość: Górna Wilcza 
stacja kolejowa Szczy- j 
głowice, Anna Bonk.

|  rtroi .e p o s a d y  j

Kto ma rower 1 25 r.i. 
może mieć stały do­
chód. Zgłoszenia do ad 
ministracj; pisma pod 
„R ower".

Panna bardzo zdolna 
potrzebna zaraz do 
krawieczyzny. „Maison 
Pa-risienne", Wandy 1.

Budynek nowy, muro­
wany z kawałkiem po­
la, przy samej drodze 
w okolicy Skoczowa 
(w  stronę Cieszyna), 
5 minut od miasta, w 
bardzo pięknem miej­
scu sprzedam. Bliższa 
wiadomość: Wilamo­
wice nr. 36.

Czeladników szewskich 
poszukuje. Sieroń. M. 
Dąbrówka. Marsz. P ił­
sudskiego 15.
Inteligentny służący
może sie zgłoś,ć do 
Hotelu Polskiego, Ka­
towice, uil. św. Stani­
sława.

Sprzedaże Dom murowany, da­
chówką k ry ty , 4 poko­
je, oblew i stodoła, 
oraz 4 morgi poła ta- ; 
nio do sprzedania. Jan 
Szydłowski, Zamarski 
nr. 104.

Dom 2-piętrowy z pla­
cem budowlanym oraz 
z składem rzeźnickim 
do sprzedania; 10 mi- 
n tr od dworca. Kończy­
ce, ul. Górnicza 16, po­
wiat Katowice.

i Kupna

Chałupę masywna, 1 
mórg ogrodu przy szo­
sie sprzedam tanio. 
W plata 5700 złotych. 
A Brzoza, Wodzisław, 
stacja.

Mały dornek z ogrodem 
kupię. O ferty składać 
-pod F. G. w Admimistr. 
„Katolika".

Rozpowszechniajcie 
nasza gazete!

dom handlowy 
■eszkalny w  do- 
hamdlawem po-

rdiu. O ferty 
pod adres: 
W  odzisław.

Pokoje

. słoneczny w  pobl-i- 
Starostwa od 1 lóipca 
wynajęcia. Bliższe 

zegóły, ul. Marsz, 
judskiego 40, I! p.

tói umeblowany do
lajęcia dla Pań 
tl. Panów. Katowi- 
u'. M ickiewicza 36

Różne

Walach, art.mal., 
n z Istebnej, Ślą- 
skończył Akade-

Poleea się Za-

obrazy ołta

zł. na spłaty 
obierców po-trze- 
Pasiadłość obej-

zyjm. ad- 
.,Katolika",

mat „W ie rchy" 
i słoneczne po­
cienia i  zimna

i powoływali się przy kupnie na naszą gazetą.


